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I treci „WEK NOWY*, Lwi* A. 9»ktłfr .V  tT i  
- t » n &  — łtanto nreztłwai .<a3| Oazao. I r .  14I ł *4 
Ttlawa Basłai s] AJntrtjłriwi drjitwnł 1\ j i.

i  E g a s f t  a j  1 .  p t t H b  i  r .

Ci warcie Konferencji lf-ndyńsKiej. ~  Prace organiza­
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ENTENTA UZNAŁA LITW Ę DE IURE 

Z ZASTRZEŻEN IA^..

K owno. (A W ) „L ie tu v a“ zam ieszcza 
akt uznan ia  L itw y , w ręczo n y  w P a ry ż u  
p rzed s taw ic ie lo w i L itw y , M iłoszow i, a 
podp isany  p rzez  prez. min. franc . P o in ca- 
go  o raz  am b asad o ró w  angielskiego, w ło­
sk iego  i japońskiego . A kt ten b rzm i:

K onfercncya am b asad o ró w . P rze w ó d  
m ezacy . „Do p. M iłosza, p rzew o d n iczące  
go  m isyi litew skiej. P a ry ż , 13. lipca 192,2.

P an ie  p rzew o d n iczący ! Niżej poupi- 
sam  p rzed staw ic ie le  rz ąd u  F rar.cy i, W iel­
kiej B ry tan ii, W ło ch  i Japonii, zeb ran i na 
konfe ren cy i posłów  i zaopatrzen i w  od­
pow iedn ie  pełnom ocnictw a w  tym  przeed 
m iocie, m ają  za szcz y t podać do w iadom o 
ści Panu- że ich rz ą d y  p o s tan o w iły  u- 
znae de iure rząd  litew sk i pod w a ru n ­
kiem , że ten ostatn i zobow iąże się p rz y ­
jąć  w  całości i b ez  żad n y ch  om ów ień 
p rzep isy  tra k ta tu  w ersalsk iego , o ile do ­
ty c z ą  one u reg u lo w an ia  żeglugi na N iem ­
nie. W y żej w ym ien ione rządy  p rok lam u­
ją  uznanie rządu  litew sk iego  na  zasadzie 
w y że j w sk azan y ch  w arunków .

Niniejsze uznanie będzie  ogłoszone i 
w ejdzie  w życie w  dniu ooł w ierd zen ia  o 
Pr^yjęciu  w yżej w sk azan eg o  w arunku . 
Niżej podpisam  p ro szą  p o tw ierd zen ie  fo 
w  im ieniu rząlu  litew sk ieg o  sk ie ro w ać  do 
pi zew odniczącego  konfe rency i am basado­
rów .

Z echce P a n  p rzy jąć , d . p rzew o d n iczą  
c y  zapew nien ia  n aszeg o  g łębok iego  po w a 
żania.

P o d p isan i: P o in care , H ardings, S fo r­
za. lshi.

* * 
Kom no. O5 W ) O głoszenie tekstu aktu 

uznania w y w o ła ło  w  prasie oraz w  sfe- 
fąąh politycznych  kow ieńskich konsterna

Wstrząsająca katastrofa kolejowa.

Rycina nasza przedstawia miejsce wstrząsającej katastrofy kolejowej koło 
Winslow w Ameryce i szczątki lokomotywy i wagonów pociągu osobowego, 

który spadł z wysokiego 8 metrów nasypu kolejowego.

cyę . P ism a  s tw ie rd za ją , że p rz y s ła n y  po 
p rzedn io  rząd o w i w d ro d ze  telegraficznej 
tekst aktu b y ł sk ręco n y  i p rzed staw ia ! 
go  w  odm iennem  św ie tle . Opu->zcżofnc 
m ianow icie ustęp , k tó ry  stw ie rd za , ż e  u-

znanie L itw y  de iure w ejdz ie  w  ży c ie  od 
chw ili p rzy jęc ia  p rzez  nią w aru n k ó w  er.< 
ten ty . !

S p ra w a  ta  m a  b y ć  o m aw iana w  naj* 
bliższym  czasie p rzez  sejm  i rzad .
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'  O
P o  sześciu  tygodn iach  skończy ło  się 

przesilenie. P rzy ch o d zi w ięc istotnie 
czas  na  rachunki. Z aczjm a je robić, b a r­
dzo  pobieżnie c o p ra w d a , ..R zeczpospoli­
ta", w tó ru jące  jej o rg an y  p raw icy  także 
usiłują zestaw ić  b nans przesilenia. P o n ie­
w aż d a ło -o n o  ostatecznie p rzy  znacznej 
w iększości, k tó ra  się opow iedziała za p. 
Ś liw ińskim  w ynik  niepom yślny dla p raw i 
cy  w ięc  nic dziw nego, że szuka ono w ino 
w ajców  ow ej klęski zamiast w  oprzy tom  
r.ieniu części sw oich stronn ików , po s tro ­
nie przeciw nej,

iP. Stnoński słusznie zaznacza, że  ini 
cy a ty w a  do przesilen ia w y sz ła  od Naczel 
nika P ań stw a . P isze on to  oczyw iście  w 
tej myśli, że N aczelnik P ań s tw a  p rz ez  
w yw ołan ie  przesilenia, śc iągnął rzekom o 
na p ań stw o  tak że  klęski. Że zm iana k ie­
runku rząd u  p. P on ikow skiego  b y ła  po­
trzeb n ą , w zględnie, że p o trzeb n em  b y ło  
ażeb y  ten rząd , n icposiadający  żadnej li­
nii w y tycznej, nareszcie się ocknął z zu­
pełnej bezp rogram ow ośc i (choćby w  

'  sp raw ie  M ałopolski, do k tórej ro z p a trze ­
nia dziś już i endecka „D w u g ro szó w k a“ 
zach ęca!) o tern p isaliśm y.

%
Stefan Ordęga.

(W ó su ą  rocznicę wymarszu pierw szych 
odózSalów „Strzelca* Józefa Piłsutisiriogo“.

(C:ąg dalszy.)

Przez miasto przeciągała właśnie kom­
pania woiska austryaekiego z muzyką na 
czele, którą otacia? pierścień /ołnierzy nio­
sących lampio iy Tłumy podążmy za tyn: 
poehodem tryumfalnym W w nty na cześć 
\ustry i, Niemiec, Cesarza Franciszka i Wil- 

"hetma nie miały lcońcr.. Tłum szalał, entu- 
zyazm ował się; ciskając równocześnie objet 
żyw e w yzw iska pod adresem  Koalicyi a 
w szczególności Rosy!.

Obcą i oooiętną zupełnie w ydaw ała się 
Kaiskim ta  caia manifestacya, jak obcy a 
poniekąd i 'mieszni różni ,,patryoci“ chw y­
tający z ulicy oficerów austryackich i obno 
szący ich na swych barkach po lokalach 
i ulicach.

W iwatowano, wygłaszano pełne j austry  
acktego patryotyzm u“ mowy. Wszędzie czy 
kawiarnia czy większe zbiegowisko czy re- 
stauracya czy wreszcie, knajpa ordynarna', 
znajdowali sfi?- oratorzy przygodni, któfży 
przy dźwiękach c. i k. hymnu ,.porywaii“ 
tłumy.

Sami z swemi myślami chcieli być.
Szybko podążali do domu. f
Przed drzwiami Stefan zwrócił się do 

brata:
„Rodzicom ani słowa, nikomu ani m m  

mni q naszym wstąpieniu do Strzelca P rzed

.W iE Ś  NOvV/* Nr. oJ47 z St ta 9 sierp.-dr

To co by ło  w in ieya tyw ie  N aczelni­
ka p ań stw a d y k tow ane w zględam i pań­
stw o w y m i (naw et jeśli się uw zględni pod 
szep ty  ludowców ') to p o d ch w y ciła  p raw i 
ca  ze względów' tak ty czn o -p arty jn y ch  i z 
usiłow ania s tw o rzen ia  silnego rządu  na 
okres w y b o rczy  przem ieniła  w w alkę o 
rząd  dogodny dla niej do p rz ep ro w ad ze ­
nia w y b o ró w . T o  zm ieniło  o d m zu  charak  
te r  p rzesilen ia  nadało  m u w szelk ie  cechy 
w'alki p rzed w y b o rcze j. Tern i ty lk o  tein 
się tłóm aczy  p rzew lek ły  ch a rak te r p rz e ­
silenia, że b y ła  (o z a ż a r ta  w alka s tro n ­
nictw  o to, jaki rząd  będzie p rz ep ro w a­
dza ł w y b o ry  W  tern tkWi g łów ne źródło 
zaciętości w alki.

In ic y a ty w a  N aczelnika 'P aństw a , któ  
ra  pośredn io  przesilen ie  w y w o ła ła  nie by  
!a w'cale nie na ręk ę  p raw icy , p rzeciw n ie  
p raw ica  sądz iła  że uda się jej ustanow ić 
rząd  lepszy  od pow olnego eudecy i rządu  
p. P on ikow skiego , a m ianow icie rząd  p. 
K orfantego. P ra w ic a  z w ielkiem  zadow o 
leniem  podjęła m yśl p rzesilen ia  licząc na 
to. żc  uda się jej w zm ódz p rzez  to  sw oje 
siły  i w p ły w y , w zględnie o słab ić  popular 
ność N aczelnika P ań s tw a  p rzez  zw alanie 
na m ego w iny za zgubne i rzek o m e zg u b ­
ne skutki przesilenia. N aczelnik P ań s tw a  
dał asum pt do p rzesilen ia  p rzez  k ry ty k ę  
rządów ' gab inetu  P on ikow skiego . P ra w i­
ca zaś czyniła  w szy stk o  co by ło  w jej

odjazdem tylko list napiszemy, bo inaczej 
nas nie puszczą z domu. łozumiesz?

Regularnie i pilnie chodzili na ćwiczenia. 
Czuli porządne zmęczenie, znosili je z ocho­
tą  z jakąś dziwną, junacką fantazya fanta- 
zyą, pocieszając się, że to musi być, kładąc 
je na karb nieprzyzwyczajenia i niewyro- 
bienia żcinierskiego.

Z utęskneniem  w największej gorączce, 
oczekiwali nadejścia rozkazu wym arszu 
na front.

I przyszedł dzień 4. sierpnia. \
Miast wesela, przyniósł im smutek wiel 

ki, k tóry jak grom runął.
Przesunięto ich na sterma listę m ar- 

szówkł gdyż zabrakły karabiny.
O mało nie rozpłakali się.
Zaręczyli komendantowi, że do wieczo­

ra stawią się z bronią.
Złamani, nieszczęśliwi wałęsali się z u- 

licy na ulicę. przomyśbwaiac w  jakiby to 
sposób w ydostać karabiny. Nie czuli spieki, 
pogrążeni w czarnych myślach i udręce, że 
będą musieli zostać.

Wstąpili na Politechnikę.
Cafemi stosami leża?y  tu .w ogrodzie po 

składane, w  największym.- nietladzie, manh’- 
chery* i amunieya w tekturowych', jeszcze 
n{ernzpalcowanvćh ■ paczkach.'' Oczy ich za- 
p ło n e ły ^ arem  chciwości. Ukraść byli naw et 
gotowi, byle tylko broń zdobyć, ale niestety 
w o la ło  strzegły tego ,,ar$&nałhi“ cale gro­
m ady lekko1 ^rannych; i chorych, których 
z prnybdu braku miejsca czasowo tu ulo­
kowano. t

Stefan odważył się i podszedł do nieda­
leko siedzącego żołnierza-; rannego w  rękę.

„Przepraszam , pan Polak?
„A przede. Z Rzeszowra. A co jest?

1922.

m oocy zeb y  przesilen ie p rzed łu ży ć , li­
cząc ua to, że choć b ezpośredn ich  k o rz y ­
ści nic odniesie, to p rzynajm niej m ieć b ę­
dzie tę  sa ty sfak cy ę , ż e  za p rzew lekan ie  
w e w łasnym  interesie p rzesilen ia  w inić 
będzie m ogła N aczelnika P ań s tw a  za te 
klęski, k tó re spadają na pańsiw '0  z tego  
■powodu, że p raw ica  chce sw ój rząd  do­
prow adzić do steru .

Ten zam iar p raw icy  się nie ud ał Do 
steru  doszedł rząd  iudzi fachow ych  i bez 
stronnych . N aw et zn ienaw idzonem u przez 
p raw icę  p. M akow skiem u, k tó reg o  dzien­
niki endeckie n azw ały  zażartym  -stocyaii- 
stą . nie m ogła  osta teczn ie  p rasa  p raw ico ­
w a odm ów ić uznania za jego  p ro g ram  p ra  
cy  w  okresie w y b o rczy m . Ale te raz  k ied y  
w  sp o łeczeństw ie  po tern p rzew lek łem  
igraniu z życiem  słabego  jeszcze  o rgan i­
zm u państw ow ego , budzi się odrazu  >do 
tych  co to życie  p ań s tw a  na szw ank  na- 
rażaią , p raw ica  w skazu je ręk ?  na B elw e- 
der i p o w iad a : „to on. on sprąąk-as r ro e -  
s iien ia!“

T ak  to p ra w d a . Ale to  co J P iłsudsk i 
chc ia ł z ro b ić  dla d obra  p ań s tw a  i o jczy ­
zny  to  p rzek ręc iła  p raw ica  na  jei zło i 
zgubę i zw ala w inę za swre zb rodn icze  
p arty jn e  p oczynan ia  na tego k tó ry  m y śla ł 
o in teresie państw a .

„Proszę pana, nieśmiaio zaczął, czy mo­
glibyśmy dostać dwa karabiny? Strzelcy* 
jak pan widzi, jesteśmy.

„Dosiać jak dostać, ale kupić to tale, za­
śmiał się żołnierz -i siedzący, z .najróżnoro­
dniejszych narodowości, eow arzysze broni.

Zakłopotali się.
„A dużo trzeb* pieniędzy? Bc my, iak 

pan widzi sfuJenci, wiele a w łaściw ie prócz 
paru centów nic nie mamy.

„No tak, za dwa ka'-ufb;iiy pfęć koron, 
dobrze?

(Zgodzili «\ę na tę cenę, pobiegli do do­
mu, w yszperali kilka zbędnych książek i za 
nieśli do antykw am i, gazie ku wielkiej swej 
radości otrzymali naw et sześć kofoci.

Powrócili czemprędzej na Politechnikę.
.P roszę  tu pieniądze, w ręczył pięć ko­

ron żołnierzowi, które ten szybko .rehował.
' „A teraz ble-zcie sobie naw et w szystkie

:„Dc!>rawdy? oczy im zapłonęły.
„W szystkie jak w szystkie, ale kilka 

tak. Przecie to nie moje tyiko sztandowe.
Rzucili się do kopca karabinów. Ten ni© 

komenderował żołnierz, bo już kaput, ten 
dfugi, tak... ten nie., ten obok... ten na pra­
wo, ten w prost od nosa.

Gdy mieli po trzy  karabiny, podarował 
im dwa „!bnotsa|kl“ i’ pozwolił (pozbierać 
amunicyi.

.P ierzcie  sobie tych „kug!ów“, ile wam 
się podoba.

le d w o  fść mogił, tak objuczeni byli 
bronią.

. Śpogfądal! na nich z podziwem przecho 
dnie, ale oni nie zw racali ua to uwagi, usz­
częśliwieni nomyślnem zdobyciem brom 
i anumicyi.

: tCIąg dalszy nastąpi).
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Lis! z Sopotu* '
9

— Pow iadam  Panu, że nójdzie w górę!
— A ja zą,o;żę się z Panem, że jeszcze b a r­

dziej spadnie. Pan łaskaw y myśli, że barom etr to 
lwowski rynek a wskazówki to nasze przekupki? 
przemiłe zresztą babuleńki o pogodnym w yrazie 
tw arz./ o rumianych policzkach i o wrodzonym 
talencie do podnoszenia... oczywiście cen. Z ana­
logią trzeba być bardzo ostrożnym, bo o błąd 
n ij trudno.

— Nie doprowadzaj mnie Pat? do ostateczno­
ści, bo urząd ze Panu takie przesilenie, że najlep­
szy w ecteryuarz ‘P anu nie pomoże!

Dalszej rozmowy prowadzonej przed kioskiem. 
barom e.rowym w pobliżu „Kurhausu“ niestety nie 
słyszałem , nowa fala bowiem gości sopockich, 
zdążających ku barom etrowi, odcięta mnie od roz 
mawiających.

Rozkoszując się chłodnym deszczykiem pod 
mianem „kapuśniaku" i nucąc cudne preludyum 
deskezowe Szopena odszedłem w stronę morza. 
Coraz głośniejszy jednak gw ar zmusif mnie po 
chwili do oglądnięcia się po za siebie, tdjrzatem to 
zwykle a więc wygrażające barom etrowi pięści 
zakreślające w powietrzu z impetem tuki goty­
ckie parasole i skierowane ku niebu z rozpaczą 
lornetki. Widok tak czuty, że nie w zruszył mnie 
zupeinie, w lipcu bowiem dni prawdziwie pogo­
dnych było nie wiele. Mimo jednak niezbyt dopi­
sującej pogody, fascynujące Neptuny i Tirytowe 
morskie ściągnęły do Sopotu bardzo wiele osób 
przeważnie z Polski — tak, że wszędzie słyszy 
się głównie język polski.

PLEBISCYT NOWELISTYCZNY ,.WJLKU 
NGWF.6 0 “.

Gouło: Radiica.
&

(Nowela).

Nowele przeznaczone do na­
grody czytelników. Rozstrzygnie 
głosowanie po ukończeniu druku 
nowel.

(Ciąg dalszy).

„Ale mało to ta takich, choćby w boru.
„Dal W am się?
„Niechby się nie dał, proszę laski pana.
„Silny iakiś chłop.
„Wiadomo, narobi się to.
„Nie mówił, jak się zw ie? ty  masz unię 

.(akie?
„Wojtek mię zwą.
„No w staw aj Wojtek, a drugi raz pa­

miętaj, jak się ź dziedzicem mówi.
Uniósł się z ziemi, kamizela w  szmaty 

się rozlatuje, krzyże mu świecą przez dziu­
ry , zlepione włjosy, iakj strzecha stargana. 
W  pniach wsiąka kilka plam krwawych, ró 
żowieje biały piasek >v tem miejscu.

- Chodź Wojtek, jakoś łagodnieje dziedzic
Idzie Wojrpk snokojme, spławiając co 

chwila.
Zdała chłopy i dziedzic, a baczą na 

każdy iego krok.
P sy  znowu zdała poszczekują; W ojtko­

w a siermięga zlachmaniona, czy też. siniak 
opuchły pod okiem je tak drażni, klapią im 
kly, jak wilkc m z za krzów. Po za węgłami 
cieawe oczy czyjeś1, dudnią nogi bose wkoło

Skutkiem wielkiego napływu gości o mieszka, 
ma trudno a cena jednego pokoju waha się między 
kwotą 4000 a 6000 marek liiomieokich. Nie lepiej 
przedstawia się kw estya mieszkaniowa w sąsie­
dnich uzdrowiskach nadbałtyckich jak w Oliwie, 
Gdyni, Orłowie i Pucku. Rozpoczęcie ruchu bu­
dowlanego na szerszą skalę w miejscowościach 

'pEjlskich, byłoby bardzo pożądanem, olbrzymie 
bowiem sumy pieniężne, które obecnie zabierają 
Niemcy pozostałyby w kraju Zainteresowania w 
tym kierunku niestety jeszcze u nas nsa-ło a nie 
brak nam przecież całej rzeszy multimilionorów 
wojennych, k tórzy przynajmniej część „zapraco- 
wanych‘‘ na pasku milionów mogliby mżyć na cel 
powyższy przedewszystkiem z wielką korzyścią 
dla siebie.

Życie płynie tu gwarnie, hałaśliwie i z tempe­
ramentem. Restauracye, cukiernic i kawiarnie mi­
mo bardziej słonjrch niż woda morska cen, stale 
przepełnione. M enażerya ludzka wszelakich od­
mian i gatunków, rzuca pic.niądzmi na prawo i le­
wa ze spec.yalną gracyą numoriszów wśród w rzą 
skliwych dźwięków „jaz-bandy“ i „foxtrotto- 
schimowatych konwulsyi“. Spełniają się puhary 
życia, namiętności i głupoty. Poubierane w ytw or­
nie w swojem pojęciu lalki i manekiny wykonują 
swoje posłannictwo życiowe tuk jak potrafią naj­
lepiej, ku zupełnemu uznaniu właścicieli lokalów 
gastrcfhomiczno - rozrywkow ych, napełniających 
kasy stosami banknotów z pobłażliwym uśmie­
chem na ustach.

Spccyalnem upodobaniem ciesi^ się „tańcują- 
' ce hcriiatki" kawiarniane (5 Ulir T.c ) Tańczą... 
ach jak tańczą! Słyszałem  następujące zdanie: da 
wnic] gdy tańczono jakiś nieznany taniec pytano 
się z ciekawością „co oni tańczą?". Dzisiaj pa-

dworu, tam za jabłonią zapaska się czer­
wieni. Chłopy w ix)WoikJ dziedzica, z  hono­
rem, że to każdy widzi, do dwora idą, z wy 
soka podpatrują, me tyle już dla pilnowania 
jest się przecie czem pochwalić, choć ta 
czapy w ręku, zawsze to dziedzic im w  po 
bok. Tamten, rozmainlany z podbitym okiem
i zdrapanym  do krwi licem, gdzie mu do 
nich?

„Trza go będzie w lamusie, w murowa 
nym przymknąć proszę laski, doradza Ma­
ciejak, a to taki podpalić gotów, wiadomo.

Namyśla się dziedzic. „Myślisz darmo 
on tu będzie siedział?" Borkowi się w y ry ­
wa, Maciejokowi z radą nie ustąpi.

„W fadom o^jakże pilnować go trza.
„Pilnować, to"-pihiować, jakżeby inaczej.
„Mądrciś ta z Borkiem, on sobie posie­

dzi, spokornieje na pokucie, a w y mi psze­
nicę zwozić rozkazująco .przyw a ich gadki 
dziedzic.

Umilkł Borek, ścielił Macicjok.
„Ludzie, ia głodny, szept z w arg Wojt- 

kowych leel, „chleba okruszyny nie żałujte“.
„Będziesz jadł, bratku, chleba dosta­

niesz, tylko spokornicjesz. prześpij się teraz 
to sobie przypomnisz skądeś i czyjeś.

W lamusie drzwi otw arte, z żelaza i 
dębiny cale ściany z kamienia, popod dach 
gładki, gdzie niegdzie czernieje w nich o- 
kienko, niby ślepie cudaczne, z onej czeluści 
■wieje chłód,.- mrok za progiem.

I,Wiązie prędko', z wołaniem * tym  naga 
niaią nieszczęśnika w  on otw ór ciemny, dzie 
dzic lachą, co ją akąciś wziął, tamci sierpami

Włazić prędko! A on przystanął już 
przededrzwiami, spojrzy na nich z podełba, 
podbitymi okiem grozi któremuś.

„Właź że ścierwo! ze złością odzywa 
się Maciejok i sieipem grozi.

trząo na tańczących, złączonych ze sobą namię­
tnie biodrami, z płonącymi żagwiami żądzy ocza* 
mi słyszy się zadawane już ze zdumieniem pyta­
nie: „co oni rob ią?“.

„L aisser fairc" w szak  konsty tucye  mc pozA-a 
Iaią na ograniczanie w olności osobistej a z m ual 
ncścią lepiej nie zaczynać, bo jej ptygęfe to b ir- 
dzo elastyczne  zw ierzątko .

Trzeba, przyznać Niemcom, żc umieją bawić 
publiczność i uprzyjemniać jej pobyt, umożliwia­
jąc tem samem sobie zręczną cksploatacj-fe peł­
nych kieszeni gości. Niemal codziennie jakiś 
„tost*, jakaś senzacya. Było już w lipcu korso 
wodne z efektownem oświetleniem wybrzeża, u- 
datne ognie sztuczne na morzu, kurbale. reduty z 
premią 3000 m. nicm. za najpiękniejszy kostyum... 
kąpielowy, korsko kwiatowe, codzienne koncerty 
doborowej muzyki, różnokolorowe fontanny świe 
tlne — wogólR polowanie na efekta.

Bardzo barwnie w yglądały w czasie kersr 
kwiatowego powozy przybrane masą cudnego 
kwiecia, którego tu wbród. Z zaciekawieniem 
przyglądano się umieszczanym na wczar.h gru­
pom, przcdstaw ującj.m  bajki i alcgoryc nic brakło 
jednak epizodów komicznych, chociaż organizato­
rzy korsa kwiatowego bynajmniej nic ckcieli w y­
wołać togo wrażenia. 1 tak żywiołowym huraga?'  
nem śmiechu powitała większa część publiczno­
ści (Polacy) wóz zatytułow any „Deutsche Fami­
lie". W istocie trudno się było nic śmiać — z tego 
spetyalncgo cb.ia-.vu niemieckiego patryotyzm u i 
głupoty. Na wozie przybranym  suto kwiatami, ii- 
tokowano niemiecką rodzinę a więc prababkę, 
babkę, matkę, które robiły z podziwiania godnym 
zapałem pończochę nie widząc nic koło siebie,

Borek kamiema szuka, znalazł w  po­
krzyw ach głaz, jak gęsie jaje i m ierzy w te 
piersi rozmamtane. Dziedzic za niemi op;m 
się na ^ u  i patrzy z pańska, brwie nut s;ę 
zeszły ino nad nosem.

„Długo mam czekać? odzyw a się 
zwolna.

Wojtek drenał, coś mu ten głos przypo­
mina, oto wolno gme kark, od drzwia głową 
wymija i już stoi za progiem.

Zatrzasnęły się prędko drzwi, brzękają 
żelastwa, a on cały w ciem nościach. ostał, 
w  górze samej jaśnieje szparka okienka 
jedna, druga.

Za drzwiami tam hałas, kuią w od- 
dzwia, że sypnęło się po ścianach wapno.

Namacal nogą dyle, oćma jakoś rozcho­
dzi mu się w oczach, ino nogi się trzęsą 
czegoś, a lice piecze i pali, tam w kącie eosi 
sterczy nad podłogą, ale w kościach jakiesi 
zmęczenie, drą bóle tępe skirę, na rękach, 
plecach, świdruje pod okiem w opuchliźuie. 
Za drzwiami tupot i poradzanie, brząkają, 
znowu żelastwem.

: .'),Zh:!i mię, sponiewierali, za co? za co?
„Co ja k rzyw ? skarżą się wargi same, 

gardło chw yciły jakieś kleszcze, pod powie­
kami żre oczy pias-ek. „Jak psa, stłukli, oi 
ludzie, ludzie" i ze skowytem prasnął się 
pod ścianę.

Skąd ta tjde lez w zasiniaczonych o- 
czach, a tyle szlochów w  kfolącym cielsku, 
że trząsł się c a ły ,: jak ta osika marna ? Sa­
memu dziwno, kiedy ta żałość go minęła. 
„Panum się nie ukłonił, dziwora to? tamci 
nie zdobrawoli, nie, jakże, pan kazał, nawet 
miękkie chlocrska, gnata nie złamali krew 
musiała dec , o nos któryś zawadził, w iado­
mo każdy flak krw isty, żeby tak jeść dali 
jeszcze, to naWet niczego ludzie. C. d. n
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Że n a j ta n ie j  o fe ru je

B ry lan ty ,  p e r ły ,  z ło to  
P o lsk a  f i rm a  k a to l ick a  
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dziadka z cybuchem i szlafmyca, ojca rodziny i 
ni mniej ni v, lęcej jak dziesięcioro dzieci.

Najmłodszy potomek czcigodnej rodziny w y­
wijał zamaszyście szabelką i pruską chorągiew­
ką (znakomity' m atoryał informacyjny dla kunfe- 
rencyi pokojowej w Hadze) a cała rodzina dławi­
ła się formalnie swoją ojczyzną „iiber alles“ i go 
dną pozazdroszczenia harmonią rodzinną c nastro 
ju chloroformowym. 2 a! mi było serdecznie nie­
szczęsnego ojca tej miłej familii, skazanego na cię 
żkie ‘roboty dożywotnie gwoli wyżywienia wszy- 
stkich członków wchodzących w skhid patryoty- 
cznej rodziny w czasach obecnej drożyzn™ Niem­
cy jednak byli tym widokiem zachwyceni czego 
dowodem były  niemilknące okrzyki „es war so 
sehon“. Słowo „sclion“ wymaw iane z cukierkową 
słodyczą, jest tu używane przy każdej sposobno­
ści. Byfcm świadkiem bójki ulicznej, wywołanej 
zbytnią konsumcyą alkoholu, który u Niemców 
cieszy się wielką sym patyą tembardziej, że jest 
tu bardzo tani. W. czasie tej potyczki dwaj zdemo­
bilizowani rycerze krzyżaccy stw ierdzając pię­
ściami twardość konslm kcyi swojej fizyognomji 
przy każdem uderzeniu, wśród rezmaiytch prze­
kleństw, mówili do siebie uprzejmie „Tiite schdn“.

Niema co mówić jak grzeczność to grzecz­
ność; niemiecka ma specyalny charakter — robi 
na mnie wrażenie parobka wc fraku.

Odrębną cechę jffiiada życie na plaży. P rze- 
dew szjstk . odznacza się jaknajdalcj idącą bezcere- 
moniainością, stw ierdzającą, że powrót do natury 
jest jednak rzeczą bardzo miłą. Naprawdę trudno 
w yobrazić sobie coś przyjem niejszego.-Leżysz so 
bie na piasku jak wielbłąd, baran albo inne dzikie 
zwierzę, wdzięcznie' rozkrzyS cw anv i co nie wy?., 
klucza możności przybierania innych di wolnych 
f;.gur geom ctrycznj cli, z nosom utkwionych w 
słońce, które gfdska twoją wygłodzoną wojną p o ­
włokę cielesną potokiem najcudniejszych burszty­
nów i rozkoszticin ciepłem. Wkoło ciebie dziewice 
od lat najmłodszych do najpóźniejszych •— stoso­
wnie do gustu —■ strojach... parden... tylko w in- 
kiinacyi |o  stroju, odsłaniające z wielkoduszną 
szczodrością wszelkie przyrodzone wdzięki. P o ­
dlotki 40 letnie, są w tym  kierunku w'prost ro z rzu ­
tne. Strzeż się młodzieńcze i wszeiki mężu stołe­
czny, bo gdybyś był naw et paralitykiem  nie zdzie 
rzysz, lecz upadniesz sromotnie na swoją hańbę 
; ku radości pici słabej mocną pogrążającej — po­
kusa bowiem jest zbyt silną. A gdy jeszcze przy­
padkowo — naumyślnie zesunie się z ozłoconych 
słońcem ramion kąpielowa fikeya trykotow a, gdy 
nagle ujrzysz koło snobie w ynurzającą 's ię  z fal 
morskich nimfę w cdną — o losie twoim przesą­
dzi! już szałem ua zawsze.

Pocieszcie się jednak ocalona od za tra ty  du­
sze męskie, którym  los nic pozwolił przyjechać 
nad merze, dc najbrzydsza Polka w ubraniu jest 
stokroć ponętniejszą od najpiękniejszej, pozbawio­
nej odzienia .Niemki.

Prócz flirtu w najrozmaitszych odmianach, 
starają się szczególniej Niemcy wprowadzić na 
plażę humor. Nic jest to jednak zbyt zabaw ne, bo 
humor niemiecki odznacza się prawdziwie nie--' 
dźwiedzią subtelnością. O t g  parę przykładów:

Waty mniej więcej sześcioletni synek wykopu 
je w piasku grób do którego kładzie się poczciwy 
papa. Synek papę zasypuje piaskiem, umieszcza 
w głowic krzyżyk z patyczków, woła smutnym 
głosem; „Papa ist tod“. Kochany synek, mama, 
gress-mama, cały tuzin reszty dziatek i zasypany 
piaskiem papa zanoszą się kunwulsyjnym śmie 
ch cni.

!  Siedzi na plaży tow arzystw o niemieckie zło­
żone z kilku panów i pań w strojach oczywiście 
mocno kąpielowych, nagle jeden z panów uderza 
swoją najbliższa sąsiadkę „seinutlich" po udach 
względnie w inne. mniej lub więcej okrągłą czyść 
ciała, co jest przyjęte zarówno przez sąsiadkę 
jak i całe tow arzystw o z niekłamaną radeścią.

W  ogólności humor niemiecki nic jest zbyt 
wymagający — 1 w ystarczy gdy ktoś w wagonie 
kolejowym głośniej kichnie, aby obecni pokładali 
się ze śmiechu.

Oouną jak najżyczliwszej wzmianki jest opera 
w lesic „W aldoper", odbywające się pod golam 
niebem przedstawienia w których jedyną dekora- 
cyę stanowi natura — wywołują bardzo silne w ra 
'jenie i wprost doskonałe złudzenie prawdy, im­
preza baędzo szczęśliwa i godna naśladowania', 
życzyćby sobie tytko należało aby  ja.k najrychlej 
i u nas mogła być podjęta. Cały szereg oper fan­
tastycznych odbywających się na tle przyrody, 
który wymaga wielkiego naturalnie ugrupowane­
go terenu —, zyskałby niezmiernie wicie tia tego 
rodzaju wystawieniu. Opery W agnerowskie, ze 
względu na instrumentacyę i libretto w prost pro­
szą się o takie przedstawieenia.

W idziałem w „Oj>erze leśnicj, „Zygfryda". 
Przedstaw ienie wypadło pod każdym względem 
więcej jak dobrze. O rkiestra znakomita, głosy do 
borowe, efekty z małymi wyjątkami (sinok) b ar­
dzo zręczne i piękne, reżyserya 'jak ie j nie powsty 
dzitby się tea tr  R tinbarda, gra artystów  niemal 
świetna.

Pisząc list ze Sopotu trudno pominąć milcze- 
niecin kasyno gry, mieszczące się w „Kuriiauzic" 
dużym pretensyoiuilnym i jaskrawym  budynku. 
Szulernia roi się od pragnących łatwej fortuny, 
przegryw ających całe majątki, wiele skuffticm cze 
go sam obójstwa są stale na poptąlku dziennym. 
Na szczęście jednak kasyna gry ma być jak sły ­
szałem na zarządzenie Rządu krajowego zam­
knięte.

Praw dziw ą radość dla Polaków stanowi chwi 
la przybijania na „Steegu‘‘ polski ;li statków  i ło­
dzi należących do żeglugi nadbrzeżne! a utrzymu 
jących komunikacyę z polskiemi miejscowościami 
nadbałtyckiemu W ycieczki do Gdyni, O rłow a a 

‘-zwłaszcza na Hel na statkach pod polską banderą 
płynących pc szinaragdowo - stalowej masie wód 
w otoczeniu korowodów białych mew pozostają 
na długo w pamięci

Sopot w Iijicu J922.
K. Słomski.

t
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Z agadk i s ta ro ży tn a ! astro log ii, — Proro­
ctw a gw iazd . —  Z w y c ięstw a  Nieirdec, — 
R id y  ao tro .og iczne ekskal& efa \v  Uboj­
nia. —  H oroskop Ilin d erb a rg a , —- P rz e ­
pow iednie k a ta s tro fy  w  r. 1918. —  Z ato ­

n ięcie „Tl«an‘a"'.

Już od czasów  sta ro ży tn y ch  babyloń 
czy k ó w  i a ssy ry jc zy k ó w  p an o w ała  wra- 
ra  w siłę p ro ro czą  gw iazd , a chociaż 
dziś |uż  moż*; nie w ie rzy  się  p o w szech ­

nie, iż los ludzi i n a ro d ó w  tkw i z g ó ry  na  
p isany  w uk ładzie  gw iazd , jak  w to w ie­
rzono św ięcie  w  dniach ż y w o ta  K eplera 
czy W allenste ina , ale i dziś jest jeszcze  
spo ro  w y z n aw có w  astro logii, s ta w ia ją ­
cych horoskopy  wedle s ta ry c h  recept.

lOkazujc się, że w iara  w astro logię w 
dobie obecnej zysku je  znów  zw olenn ików  
a uczeni tacy , jak s ta ry  filolog Boli, za j­
muje się naukow '0 w ia rą  w p ro ro c tw a  
gw iazd  A zatem  studyum  dróg niebie­
skich, daje mcżiność poznania c h a ra k te ­
rów  w y b itn y ch  osób, z obrazu  niebios w  
chw ili ich urodzin . G w iazdy , zdaniem  li­
czonych sa środk iem  do sam opoznan ia z  
czego m ożna w y c iąg n ąć  tę  k o rzy ść , iż 
k ie ro w ać m ożna w łasn y m  i cudzym  cha­
rak te rem  i w ychow aniem  woli

N iezw yk łe  sp o strzeżen ia  czyni au to r 
m ów iąc o roli astrologii podczas w ielkiej 
w ojny, W  ostatn ich  latach w ojny  b iu le ty ­
ny o codziennym  uk ładzie  gw iazd . w v d a  
w ane p rzez angielskiego as tro lo g a  R a ­
faela i tw o rzące  podstaw ę do w szelk ich  
h o roskopów , nagle p rzes ia ły  się  u k a z y ­
w ać T w ierd zo n o , że  A rg licy  chcieli 
p rzez to p rzeszkodzić  Niem.com, p lano­
w ać operacye w ojenne w edle astro logicz , 
nych pokazań  i dyrek tyw '. R adam i a s tró -  
logicznem i przejm ow ali się żyw o  sam  ex 
k ajze r W ilhelm .

Z angielskich  kół tw ierdzono , że pier 
w sze zw ycięstw /a Niemców/ b y ły  w zw ią  
zkn z b ardzo  szczęśliw em i konste lacyam i 
gw dezdnyrni, szczęśliw ie dobranem i do u- 
taków .

A nglicy i am ery k an ie  naton. a s t do­
czekali szczęśliw ie  i spokojnie n iepow o­
dzenia te j se ry  i, o d cz y ta w szy  z gwdazd, 
że N iem cy odniosą tryum f w  b itw ach , 
lecz ich p rzec iw n icy  w wojnie całej, a 
p rzy tem . że w ted y  dop iero  na leży  p rz y ­
s t a j e  do działań  p rzec iw  Niem com , g d y  
gw iazdy  u łożą się fataln ie i ich k lęska b ę  
dzie blizka,

Jest rzeczą  pew ną ze iJewne o soby  
sto jące błiz,ko W ilhelm a H ohenzo lle rna  
są zaw sze  b ard zo  pod w p ły w em  rad a s tro  
logów , a n iek tó re  p ie rw szo rzęd n e  firm y  
am ery k ań sk ie  trzy m a ją  u siebie a s tro lo ­
gów' iak n iegdyś k siążę ta  na sw y ch  
dw orach , * i

W  czasie  w ojny  cenzura n iem iecka 
zak aza ła  og łaszan ia  astro log icznego  ho ro  

skopu rlin d cn b u rg a , poczeni ho ro sk o p  
ten u k aza ł się dop iero  w ó w czas  g dy  
dw ie n ieprzychy lne  dlań g w iazdy  U ran i 
N eptun, znikły z jego km isty lacy i.

W łaśn ie  w ielką rolę i zw y c .ę s tw a  o* 
sobiste . k tó re  g w iazd y  p rzep o w iad a ły  
H indenburgow i, p rzek reślo n e  b y ły  . 'n i e ­
p rzy jazn y m  w p iy w em  U rana i Ne Diuna 

R zec z  c iekaw a, że gdy astro lodzy: 
n iem ieccy  staw ia li h o ro sk o p y  ce sa rs tw u
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^ e a t r  świetlny A P O L L O  *fV«
Od wtcrku 8/V111 br. N j w c ś g  
w wielce zajmującym dramacie kryminalnym

niem ieckiem u w  dniu h isto ry czn y m  18. 
s ty czn ia  1871 r. o 12-tej w  południe, gw ia  
zd y  w sk a z y w a ły , że w term inie około 
pó ł w ieku  grozi C esars tw o m  Z jednoczo­
nych  N iem iec k a tas tro fa . P rzep o w ied m a 
sig spełniła. R ok 1918 b y ł k lęską u  łelkich 
Niem iec.

P odobn ie  s tw ierd zo n o , że w  g w iaz ­
dach w y czy tan o , iż wielki okręt '„ T k a ­
n ia"  zatonie, prfcyczem  angielski as tro lo g  
zap isa ł w  dniu spuszczenia ok rę tu  Sta m o 
rze na podstaw ie  konstelacyi gw iezdnych  
„.śmierć k ap itan a  i p asażeró w ".

Czy Niemcy mogą
płacić ?

W  zw iązku  z lam en tu jącą  p o s taw ą  
N iem iec w chw ilach, gdy  m uszą ro z s tać  
s ;ę z funduszam i, p rzeznaczonem i na broń  
zeppeliny  i inne narzędzia  rew an żu  p ra ­
sa francuska z cyfram i w  ręku  en e rg icz ­
nie dow odzi, że stan  ekonom iczny N ie­
m iec pozw ala na u iszczenie reparacy i.

Oto n iek tó re  dane. św iad czące  o po­
m yślnym  rozw oju gospodarczym  Niem iec

W  m aju w y w ó z  su ro w có w  i pó łfa­
b ry k a tó w  zw ięk szy ł się znacznie. W  
kw ietn iu  dosięgał on 2,324.000 ton, a w  
m aju już 3.183.613 ton. Co do rud żelez- 
nycli cy fry  są n astęp u jące : 

m a rz ec  809.722' tony 
k w iec ień  828.827 ton 
m aj 1.505.241 ton.

S urow iec  w ełny  b y ł w w iezio n y  w 
ilości:

kw iecień  26.894 tony  
m aj 32.323 tony .

W  1913 roku N iem cy p rzec ię tn ie  
w w o z iły  n res ięczn ie  8.820 ton w ełn y  m e 
ry n o só w ; w p rzec iąg u  p ie rw szy ch  cz te ­
rech  m iesięcy. 1922 r. ,3.088 ton.

W w ó z  sta re j m iedzi podniósł się z 
k w ie tn ia  do m aja 1932 r. z 23.705 ton do 
29 821 ton, d rz e w a  z 125.095 ton na 
212.609 ton.

Zboże i ży to  podniosło się z kw ie tn ia  
do m aja z 133.759 na 213.363 ton. cukier 
z 2659 ton w kw ietn iu  na 13.498 ton w  
m aju.

„La P e tit P a ris ien " , podając te  c y ­
fry , robi dw a w nioski:

1) D zia ła lność  p rzem y sło w a  N iem iec 
postęouje nap rzód  w szybk iem  tem pie.

2) P rz e m y s ło w c y  niem ieccy  nie cze 
kali na zniżkę m arki, by  zrobić zapasy  su 
row dów  zagran icą .

Zaorajcie złote i srebra na 
Skarb Polski!

s ie n .  Ł u p i n
. t. ,% - ą h y  T y g r y s a " .  2O780

?) W  kościele 0 '0 . Barnardynów odbędzie 
się 14 bm. nabożeństwo żałobne za duszę śp. Hipo 
litą fe t lipnickiego.

Pow staniec 63 roku, ‘jeden z najstarszych w y­
dawców polski-ch i niejako ojciec chrzestny wielu 
a wielu dzienników lwowskich., które wychodziły 
tutaj w okresie rządów Gbfuchowskicgo, pozosta­
wił po sobie pamięć rzetelnie zasłużonego obyw a­
tela'. ,

Założył on „Przyjaciela Domowego", potem 
.P rzeg ląd  powszechny", który przedzierzgną! się 
na „Gazetę Narodową". Gdy „-Gazeta" przeszła, w 
ręce Dobrzańskiego, założył pDziennik Lwowski" 
Kilkakrotnie odsiadyw ać musiał więzienie za 
„przewinienia prasowe". W szakże były to czasy, 
kiedy każde śmielsze wystąpienie redaktora, uara 
żało go na „karę". — Stupnickiego nie zmogły ani 
przeciwności losu, ani więzienie. Dźwignąwszy się 
na nowo, w racał do umiłowanego zawodu publi­
cystycznego. P rzy końcu życia w ydaw ał pisemko 
dla kobiet „Gwiazda" i pisemko dla młodzieży 
p. t.: „Opiekun polskich dzieci", wreszcie ^Gazetę 
wiejską".

Najdłużej przetrw ał „Przyjaciel domowy", do 
którego zawsze wracał. Pisemko to prowadził do 
ostatnich niemal chwil zasłużonego swego żyw ota.

W ydał także cały szereg popularnych broszur 
i książek, oraz liczne cykle rycin, jak „Galerya 
hetmanów", „Galeryę królów polskich" i „Galcryę 
wodzów 63 roku"

W dziejach ruchu publicystycznego i w ydaw ­
niczego u nas w Polsce ma -Hipolit Stupnłcki swo 
ją kartę a ktokolwiek pisać kiedyś będzie historyę 
dziennikarstwa, pominąć nie może tego cierhcgo 
pracownika.

Cześć jego pamięci!

Senzacyjna  operacja  
popalonej.

Z Chicago donoszą o scnzacyjnej opera ty ’, do 
konanej na piętnastoletniej dziewczynce, niss He­
lenie Hoage. Dziewczynka ta padła ofiarą niebez­
piecznej eksplozyi, przy której została dotkliwie 
popalona. Nieszczęśliwej groziła niezawodna, zda 
wało się —i śmierć, a lekarze uznali za Jedyny ra­
tunek przeszczepienie ludzkiej- skóry na ciało po­
palonej.

I oto znalazło się sześćdziesiąt usób, które 
zdecydowały się na tę niebywałą ofiarę. Po ope- 
racyi dokonane) na sześćdziesięciu dobrowolnych 
męczennikach, skórę przeszczepiono na ciało po­
palonej, utrzyłnuiąp ją przy życiu i w racając jej 
zdrowie.

Jak donoszą pisma am erykańskie z pośród 
sześćdziesięciu oryginalnych dobroczyńców, wię­
kszość stanowiła bliższa i dalsz arodzina poszko­
dowanej przy  katastrofie, oraz jej koleżanki i ko­
ledzy z ław y szkolne}.

HgMBHnKaPHKHnia: .n  ™ sa sna ss me t u n

Rzadki okaz szczęśc ia  
m ałżeńsk iego .

Pani Joanna Rebeka Spiller w 74 roku ży d a  
w s z ł a  po raz  szósty zamąż,. Pewnemu młodemu

dziennikarzowi londyńskiemu powierzono delika­
tne zadanie zapytania „młodej pani" o lej poglądy 
na szczęście małżeńskie. Udał się tedy do Ports- 
mouts, gdzie w uroczej willi, oplecionej blusz­
czom, mieszkała nowozaślubiona pani Spiller. Nie­
łatwo przyszło mu wypowiedzieć z czem przyby 
wa, od czego zacząć wypada rozmowę. Pani Spil- 
lcr w lot jednak zrozumiała i litościwie sama przy 
szła z pomocą_ zaam barasowanemu dziennikarzo­
wi.

h Ależ tak, rzekła — jestem szczęśliwą, bar 
dzo szczęśliwą i zawsze byłam szczęśliwą. Na ża 
dnego z moich mężów nigdy n p  miałam powodu 
narzekać. M ałżeństwo jest rozkoszna instytucyą. 
To też nigdy nie zwlekałam, gdy zdarzyła się spo 
sobność ponownego wyjścia za mąż.

1 uniesiona -wspomnieniami minionych chwil 
szczęścia, poczęła zw ierzać się dziennikarzowi:

— Zawsze miałam wiele powodzenia u męż­
czyzn i nie mogę zapomnieć czasów mej młodo­
ści, gdy poznałam mego pierwszego męża. Byłam 
w tedy w Londynie, a mieszkaliśmy w Haymer- 
ket...

Poczem dodała w zamyśleniu:
{ Bylo to jednak już tak dawno!

Zmartwychwstania¥

65-Iefnicj dziwaczki.
Kaprysy należą do zalet płci pięknej. Nawet 

podeszły wiek nie potrafi uleczyć z tych zalet na­
szych pań.

Oto pewnej staruszce, niejakie) Rebece 
Stompz, zechciało się umierać. Ale przed śmiercią 
każdy szanujący się obywatel zostawia t. zw. 
testament, ostatnie zlecenie swej woli, o czem ta . 
kiżo nie zapomniała nasza poczciwa Amerykanka.

Zażądała ona minuwicie, by ją po śmierci zło­
żono do trumny dębowej, okrytej taflami lodu.

Pani Rebeka Stcmpz, mając 65 lat wieku, u- 
marła — względnie uznana została przez lekarzy 
za umarłą —i i stosownie do wyrażonemi w te ­
stamencie życzenia zastała złożona do trumny u- 
mieszczonej na taflach lodu.

Ale tu stała się rzecz niespodziewana.
\Vl trumnie zauważono jakieś poruszenia. W y 

konyw ała je pani Robeka, którą lód najwidocz­
niej powrócił do życia.

Staruszka otw orzyła szeroko oczy, podniosła 
się i spoglądając dokoła zdziwionym wzrokiem, 
zapytała

— Gdzie jestem ? Co się ze mną dzieje? —̂ 
poczem zrozumiawszy sw ą sytuacyę znowu stra ­
ciła przytomność.

Przywołani lekarze orzekli stan letargiczny, 
z którego mają nadzieję jeszcze uratow ać dziwną 
staruszkę.

Zbierajcie zioło I srebra 
n a  S itara P c isk i. Z biórka

zafntsle sie tiarach Erg. 
Kobie% Łbów, ni. Osso­

lińskich t 11-



„W iL ó NU',-W" -Nr. 634 / z dnia 9 sierpnia 1922.

„POWSZECHNY >0ZSE2Y“, w  P a s a ż u

l l u ? a » i a  d i S  e h S o p e Ó ®  E iS w C # . 
a  K csssa a E e r a m s& a e  i 4 S ^ u .

ikoiascha (atol ffi» M ‘) SSES&SK
2076>

Ogólna liczba ludności  
Polski.

Główny urząd statystyczny ogłosił liczby, do 
tyczące zaludnienia, Rzeczypospolitej w jej c b e i  
cnych granicach. Ogłaszane poprzednio dane nie 
uwzględniały mieszkańoów Górnego Śląska, Zie­
mi Wileńskiej oraz esób, wpisanych przez władze 
.wojskowe

Liczby tc przedstaw iają się jak następuje:
Obszar: 385,373 kilometrów kw adrat.
Ludność: 27,160.163 osób, w tom narodowości 

polskiej 18,659.998 os., innej 8,500.170 osób.

Nagła śn crć robotnika.
Przyszedł do domu I umarł wskutek 

zatrucia.

(kp) Nigdy nic wiadomo, w śród jakich 
okoliczności na człowieka śmierć czyha, lecz 
już całkiem nieprzeciętny był los pewnego 
dozorcy domu, który w yszedł z domu na 
pracęnocna, a rano wrócił do rodziny po to, 
by umrzeć niespodzianie.

Dozorca kamienicy w  Rynku 41, a jed­
nocześnie palacz w  hrow arze akcyjnymi, 
mieszczącym się .przy ul. Kleparowskiej, 
niejaki Aleksander Lewicki,

wy&zedł przedwczoraj wieczorem, najzupeł­
niej zdrów, do pracy .łocnej w browarze

Rano spotkał się Lewicki z kolegami, 
którzy przyjechali z urlopu i poszedł z ni­
mi do nieznanej na razie re s tau rac ji na ma­
ły poczęstunek. Co tam pili, niewiadomo, 
sam Zieliński

powiedział puzed śmiercią, że piłf wino 
„VerjnuihL

dość, że gdy Lewicki wyszedł z restauracyi 
pewna doza alkoholu, przyjęta na pusty żo­
łądek, zawróciła mu zupełnie głowę i w 
tym stanic Wstąpił Lewicki do Kazimierza 
Wierzchowskiego, dozorcy w Muzeum Prze 
mysiowem z prośbą,

by tenże odprowadza! go co domu..
m

Wierzchowski, uważając, że kolega jest 
piany, uczynił zadość tej prośbie i przypro­
wadził go do rynku.

Lewicki przyszedłszy do domu, nie byl 
w stanie rozmawiać i odpowiadać na pyta­
nia, wymówił tylko z wielkim trudem, Ze 
pił z kolegami „Vcnmith“ i że jest mu bar­
dzo mdlo, ponadto

przyrzekł żome, że już więcej nigdy pić 
riSo będzie.

■ Nagle domownicy zauważyli, że przyprow a­
dzony Lewicki

Ćraei przytomność i zaczyna umierać.

Nim zdołano przyzw ać jakąkolwiek pomoc, 
nieszczęśliwy człowiek zakończył życie.

Pożor auta na ulicy.
$pt strzegł giu -sjtrażak na wieży  

obserwacyjnej.

(ku) Wczoraj o godzinie wpół do lł-te j 
rano, spostrzegł sterż. Kowalczuk z wieży 
obserwacyjnej na strażnicy pożarnej, że na 
placu Strzeleckim, przed gmachem Izby Rę­
kodzielniczej, zatrzym ało się płonące auto.

Auto wyjechało z ulicy Kościelnej. P rze 
cłiodnie zwrócili jadącym uwagę, że w  mo­
torze automobilu coś pali się. Auto natych­
miast zatrzym ano, a nu ratunek wybiegł plu 
tonowy straży pożarne) Dom i szewski w raz 
7. 5 strażakami.. Silna struga w ody z hy­
drantu ugasiła ogień, k tóry  za parę chwil, 
byłby niezawodnie w yw ółał ogólną ekspló- 
zyę i spowodował ciężką katastrofę.

Właścicielem auta był p. Aron AVW<i

Kradzież Idei i chów
cerkiewnych.

i
(kp) Przód kilku dniami popełniono 

w cerkwi w  Lubaczowie kradzież naczyń 
kościelnych na szkodę przeszło 2 milionów 
marek.

Mianowicie 4. b. m., wszedł do cerkwi 
gdy ta była otw arta, pewien osobnik niez­
nanego nazwiska, zatrzymał! się w cerkwi 
tak długo, dopóki w szyscy nie wyszli z na­
bożeństwa i drzwi cerkiewnyhc nic zam- 
to, poczem skradł następujące rzeczy:

T rzy kielichy, służące do mszy świętej, 
z tego jeden srebrny grubo pozłacany, z e- 
malią u dołu i napisem na podstawie :► „fun­
dował Daszkiewicz"^ zaś dwa inne kielichy 
metalowe, pozłacane.

Ponadto zabiał świętokradca puszkę 
z 300 komunikantami, jedw abną jko.szulką 
białą, wyszyw ana złotym haftem, płócienny 
obrus na ołtarz, krzyż metalowy i dwie pa­
tyny metalowe pozłacane.

Po dokćnaniu zbrodniczej kradzieży 
świętokradca między godziną 2 a 3 po po­
łudniu odsunął zasuwę jod Iwcwrętrznej 
stronv drzwi cerkiewnych i umknął.

Za zbrodniarzem wszczęto poszukiwania.

buchł obecnie now y konflikt w  tej dzie­
dzinie.

P racow nicy piekarscy żądam z  jednej 
strony podwyżki prac, a mianowicie tygo­
dniowego wynargodzenia w wysokości 26 
do 30- tysięcy marek. Dotychczas płace ty ­
godniowe wahały się między 10 a 18 ty ­
siącami marek.

( Drugim powodem zatargu jest ta  oko­
liczność, że wielu majstrów wprowadziło u 
siebie pracę ponad 8-gudzinną normę usta­
wową. Ta nadobowiązkowa praca dochodzi 
do 16 godzin dziennie. M ateryalnie jest to 
korzystne dla robotników odnośnych, ba 
pracując w  godzinach nadliczbowycn zarabia 
ią ord znacznie więcej, z drugiej jednak 
strony takaj nienormalna norma pozbawia 
oracy kilkudziesięciu czeladników piekarskich 
którzy właśnie z tego powoau, że inni pra­
cują więcej, nie mogą od szeregu miesięcy, 
znaleźć dla siebie zajęcia.

Ten drugi motyw, t j. praca ponad nor­
mę ustawową, jest głównym  powodem za­
targu, bo z żądań cennikowych, pracownicy; 
byliby sjkłjbimi coś opiłioić, liub naw et za ­
niechać ich.

Załagodzenie tego zatargu było celem 
konferencyi, odbytej wczoraj, pod przew o­
dnictwem wiceprezydenta Obirka. Poniew aż 
obrady te nie dały żadnych decydujących 
wyników, odbędą się dalsze konfereneye ju­
tro  i we czw artek u prezesa Izby rękodzieł 
niczej Schirmera.

p?ekarsk’.Ponow ay zatarg
(kp) ytPo niedawnym zatargu między 

maisźra.mi piekarskimi a czeladnikami, w y-

Fatalna pom yłka  
expresa num er 16 .

Fatalną pomyłkę popełnił przed kilku 
dniami, 26. lipca expres Nr, 16. G d pewnej 
pani otrzym ał on na sprzedaż dwa boa z li­
sów sybirskich, wartości 400 tysięcy mlc.

Expres nie zrozumiał jednak debrze ce­
ny sprzedajnej. W /aścic!eIka mówiła o 400 
tysiącach, expresowi zaś przesłyszało się, 
że tu mowa o 4 tysiącach.

Sprzedał więc oba boa dwu paniom w u- 
licy Malickiej, za 7 tysięcy, ciesząc się, ze 
zarobił 3 tysiące.

Jakież Jednak było jego rozczarowanie, 
gdy po niewczasie dowiedział się o swej 
fatalnej pomyłce!

Jest zbyt biedny, by módz zapłacić 
brakujące 396 tysięcy, siedzi w  areszcie, a 
żona i 6 drobnych dzieci cierpi wskutek 
tego głód.

Ostatnio na krótki czas wypuszczono 
expresa z aresztu, by odszukał te panie, 
które kupiły boa. Ponieważ potrw ałoby to 
może dłuższy czas, a polieya i sąd nie cze­
ka, biedny expres tą. drogą apeluje do pen, 
które kupiły boa, by wybaw iły go z bezna­
dziejnej sytuacyi i zgłosiły się albo do po- 
licyi. albo do brnra expresów p. Jakubfczka 
ul. Krzywa 2. ,
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U s ta le n ie  w yso ko śc i czyn szó w  
od  1-go p a źd z ie rn ik a  or.

W arsza w a . (P a t) Na onegdajszern  po 
siedzeniu  kom isyi p raw n icze j ukończono 
o b rad y  nad projektem  now eli do u s ta w y  
o ochronie lokato rów . U stalono następują  
ce m nożniki, k tó re  o b o w iązy w ać  m ają  w 
ostatn im  k w a rta le  r. b., t. j, od 1. p a ź ­
d ziern ika  do 31. grudnia. Lokale do G po­
kojów' — m nożnik 30 w stosunku do ijoku 
1914; lokale ponad 6 pokojów  m nożnik  
40; hotele i p en sy o n a ty  —  m nożnik 50, 
sk lep y  1 lokalp p rzem y sło w a —  m nożnik  
80. W szy stk o  w stosunku do czynszu  z r. 
1914. Do dnia 31. g rudn ia*br. o b o w iązy ­
w ać  bed a  w szelk ie  św iad czen ia  ustalone 
w  a r t. 5 u s ta w y  o ochronie lokato rów  z 
tą  zm ianą, źe lokato rzy  ponosić b ęd ą  w  ca

łości w y d a tk i na s tró ża  i u trzy m an ie  w in 
dy. Od dnia 1. s ty czn ia  1923 r. w ed ług  
p ro jek tó w  kom isy i w ejść m a w ż y c io  po­
stanow ien ie  o dobrow olne; um ow ie l o k a ­
to rów  z w łaścicielem  dom u o . w ysokości 
kom ornego  z tem , że o ile .umowa tak a  
nie dojdzie do skutku, to m nożnik  ustali 
k om isya  kom orniana. K om isya proponuje 
dalej, aby  w y łąc zy ć  z pod ochrony loka­
to ró w  m ieszkania s tan o w iące  część lub 
ca łość  uposażen ia  służbow ego , lokale do  
zab aw , k an to ry , banki. 1 ho tele  i fab ryk i 
oddane w  dzierżaw ę. P ro jek t o p ra c o w a ­
n y  p rzez  kom isyę ro z p a try w a n y  będzie  
p raw dopodobn ie  dop iero  na sesy i jesien­
nej.

Zjazd n a szy ch  przedstawicieli ob cych  rządach-
W a rsz a w a . (Tel.) (z) P oseł polskł 

p rz y  K w iry n a le  p. A ugust Zaleski o raz  
poseł p rzy  W a ty k an ie  Z dzisław  S k rz y ń ­
ski p rz y b y w a ją  do W a rsz a w y . B aw i tu 
już*, także rad ca  poselstw a p rzy  W a ty k a ­
nie P erJo w sk i i p. Ł ukasiew icz rad ca  le- 
g ac y jn y  i p ie rw szy  s e k re ta rz  p o se lstw a 
polskiego. P rz y ja z d  p. P iltza  z P rag i uległ 
opóźnieniu i nastąp i p raw dopodobn ie  w 
piątek. W  najb liższych  dniach spodziew a 
n y  jest jeszcze p rzy jazd  posła we W ’e-

dniu hr. Lasockiego^ jeszcze później o rz v  
będą  p. K ow alski z Hagi, \V rób1ew sk i z 
L ondynu, S tefański z M oskw y o raz  So- 
kolnicki % H elsingforsu. Ziazd ten w y w o ­
łan y  jest k o n ‘ecznością  osobistego porożu 
m ienia się m in istra N aru tow icza z n a sz y ­
mi p rzedstaw ic ie lam i p rz y  obcych  rz ą ­
dach. Jest rów nież m ow a o zm ianach ner 
soonalm  ch na naszych p laców kach  zag ra  
n icznych.

Otwarcie konferencji londyńskiej
' L ondyn . (P a t) W czo ra j rano rozpo- 

.częła się k onfe reneya  p ań stw  sp rzy m ie ­
rzo n y ch  nad  odszkodow aniem  m iędzyso* 
juszn iczych  d łu g ó w  w ojennych . S y tu a - 
cy a  p rzed s taw ia  się tak , że N iem cy są  
sp rzy m ierzo n y m  w inne znaczne sum y, z 
k tó ry ch  F ran cy  a m a p ra w o  o trzy m an ia  
w iększej części. Z kolei F ra rc y a  d łużną 
jest Anglii, ta  zaś S tanom  Z jednoczonym . 
Do dziś żadna ze stron  nie w y p łac iła  po 
w y ższy ch  k w o t. S ta n y  Z jednoczone żąda 
ją  w y p ła ty  od Anglii k tó ra  -odm aw ia  p la 
cenią. F ra n c y a  odm aw ia zap łacen ia  
sw oich  zobow iązań  Anglii w  razie , g d y ­
b y  Niem cy nie w y p łac iły  oodpow iedm eh 
sum . %

P R Z Y JA Z D  PO IN C A R E G O  D O  L O N ­
DYNU. %

L ondyn. (iPat) R eu ter. P o in care  oraz  
ffancusk i min. sk arb u  p rzy b y li do L ondy 
nu. P rz y b y ł rów nież  w łosk i min. SDraw 
zag r. S ch an ze r o raz  ze s tro n y  B elgii pre 
zy d en t T heunis i m in ister Ja sp a r. P ie rw ­
sze  oficyalne zeb ran ie  konferency i zap o ­
w iedziano  na pon iedzia łek  g o d z . . l l  w  mf 
n is te rs tw ie  sp ra w  zag r. Jak  podaje b iuro  
R eu tera , w szelk ie  p róby ro zm o w y  z P o - 
Incarerr n ie  u d a ły  się. T ak że  delega t w io

ski S chanzer o ś fr ia d c z y ł^ ż e  s tro n y  w ło ­
skiej nie m a nic do pow iedzenia, zanim  
n>e w ysłucha opinii angielskiej i fran cu ­
skiej.

Jeg o  zdaniem , k w e sty a  re p aracy jn a  
nie m oże b y ć  ro zw ażan a  p rzed  ro z w a ż a ­
niem sp ra w y  długów . W ło ch y  m ają naj­
lepszą chęć dopom ódz N iem com , ale nie 
m ogą p rzy iem  n a rażać  sw oich  in teresów .

ANGLIA P R O P O N U JE  ZA W IESZEN IE 
W Y PŁ A T  NIEM IECKICH.

# .
P a ry ż . (P a t) W olff. Na posiedzeniu 

kom isyi rep a racy jn e j p rzed ło ży ł d e leg a t 
angielski R ra tb u ry  w niosek, że kom isya 
jest zdania, iż s tało  się koniecznem  zaw ie  
szenie na r. 1922 w y p ła t n iem ieckich i po 
leca rządom  p ań stw  koalicy jnych  zaw ie ­
sić w szy s tk ie  wyflłat-u na p o d staw ie  po­
stanow ień  w y ró w n aw c zy ch  pod w a ru n ­
kiem , że rz ąd  niem iecki złoży  sum ę 500 
ty s ięcy  funtów  szter!. kom isyi re p a ra c y j­
nej i że sum a ta zostan ie  uży ta  r.a cele 
później oznaczyć się m ające.

P a ry ż , (P a t) H avas. K om isya odszko 
dow ań postanow iła  3 g łosam i p rzeciw  1, 
aż da czasu  ukończenia konferencyi lot*

dyńskiej od ro czy ć  pow zięcie  decyzy i w  
w ic w niosku delegata  angielskiego, u w a­
żającego  za n iezbędne zaw ieszen ie  do 
końca br. n iem ieckich w y p ła t w  w alorach

W arszawa, (tel) (z) Z  Londynu donoszą wczo 
raj o godzinie 11 przed południem odbyto sl§ pier 
wsze posiedzenie oczekiwanej konferencyi pod 
przewodnictwem L. George‘a. Konfereneya ta u- 

i ważana jest za najważniejszą od czasu konferen- 
| cyi pokojowej. No posiedzeniu wyraził L. George 
życzenie udzielenia Niemcom moratoryum. W  od- 

i powiedział przedstaw ił Poincare swoje stanowisko 
j Propozycyc jtgo  bedą przedmiotem obrad następ* 
: nego posiedzenia które odbędzie się po południu.
1 Poincare życzy sobie, aby obrady ograniczono je 

lynie do sprawy odszkodowań, w przeciwnym ra 
! zie konfereneya przybrałaby zbyt wielkie ozmia- 
ry. Poincare stoi na stanowisku, że należy doma­
gać się od Niemiec środków zabezp eczenia oiaz, 
że konieczna jest kontrola Niemiec. Sołaty ki m- 
penzacyjne muszą być uiszczone kom : ;znle, Konfe 
reneya ODecna, która ma wszysakie znamiona Ra­
dy najwyższej, będzie także obiadcw ąla nad cala 
kształtem  położenia finansowego NLnuec. Puprzi - 
dnlo jeszcze ośw i\dczvl Scłiancen -u- c* . i l  s; - 
nakłonić Poincare‘go do zajęcia nip;?j i 'c p i z . '“- 
dnanego stanowiska. W sprawie niemieckiej zaj­
muje Schancer stanowisko zbliżone bardz.ej !o sta 
nowiska angielskiego w sprawne grecko - tureckiej 
podziela raczej stanowisko Francyi. Schancer nie 
taji, że ostatnie przemówiefiie L. pcorge‘a w spra­
wie grecko -  tureckie wywołało we W łoszech za 
niepokojenie. Jaspar ośsrjfT.czyi, że moratoryum 
co do niemickich spłat kompenzacyjp>-:h nió roz­
wiązuje sytuacyi, ponieważ Belgia petrzebuju na­
tychmiast uzyskania należnych jej sum z tytułu re 
paracyi. W edle stanowiska Anglii niemieckie spła 
ty  kompensacyjne matę być zredukowane w myśl 
życzeń Niemiec do pół miliona funtów' miesięcznie. 
Nic mają być jednak inkasowane jak dbtąd orzez 
urzędy wyrównawcze, ale egzekwowane .przez 
komisyę reparaayjną. Spłaty reparacyjne mają 
być odroczono do końca roku 1922 bez stawiania 
Niemcom jakichkolwiek warunków'. Co dospłat W 
roku 1923 i 24 mają się alianc* porozumieć na ken 
ferencyi. Spłaty wynosić mają w p c l]  niż fugo 
trzecią część przewidzianych w sfs.tucle londyń­
skim anuitctćw poczcm po dwu latach postawią 
sprzymierzeni Niemcom szereg warunków', między 
którymi pierwsze miejsce zajmie warunek przy­
wrócenia równowagi budżetu

W a-szawa. (tel) (z) Z kół politycznych w Pa 
ryżu dowiadujemy się, że jeżeliby Francya i An­
glia nie doszły do porozumienia, na zjeżdzie lon­
dyńskim, wówczas Francya wejdzie na nową dro 
gę, która będzie odpowiadała więcej rzeczywisto- 

: ści i może ją zmusić do czynnego wystąpienia'. 
Rząd francuski chwiciłby się jednak tych zarzą­
dzeń dopiero w ostatecznym wypadku.

BOJKOT TOWARÓW NlEM. W  AUSTRALJ1

Berlin. (AW) W ładze australijskie wydały 
rozporządzonic dopuszczające tow ary niemieckie 
na rynek austral. W cbec niskich cen fabrykatów 
niemieckich posiadają Niemcy nadzwyczajne ko­
niunktury do opanowania importu australijskiego. 
Z Hamburga miało wypłynąć w przeszłym tygo­
dniu 15 statków  tow. do Australii. Szereg organi­
zacji i zrzeszeń australijskich w zyw a do boikotu 
towarów' niemieckich. 9

i
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Prace organizacyjne na polu szkolnicfwa
na Górnym Śląsku,

Katowice. (Pat). W ydział oświecenia pttblrcz 
n e to  województwa śląskiego: P race  organizacyj­
ne na polu szkolnictwa w województwie Śląskiem 
postępują iv szybkiem tempie naprzód. Część gór­
nośląską województwa podzielono na 14 inspekto­
ratów szkolnych a mianowicie: Katowice 3, Kró­
lewska Huta 2, Świętochłowice 1, Lublinie 1, Miku 
łów. 1, Mysłowice 1, Pszczyna L Rudnik 1, R yb­
nik 2, T.arnowiskij Qóry 1. Obok podziału na in­
spektoraty szkolne Istnieje także podział na okrę­

gi wizytacyjne, tórych jest 4, Z początkiem roku 
szkolnego otw arte oędą 4 serninarya nauczyciel­
skie a mianowicie: męskie i żeńskie w M ysłowi­
cach, męskie w Tarnowskich Górach i w Pszczyi 
nie. GimnazyÓw będzie 6 a mianowicie: w Królew 
skiej Hucie, Katowicach, Mysłowicach, Pszczynie 
Rybniku i Tarnowskich Górach, szkół realnych 2 
a mianowicie w Katowicach i w Królewskiej Hu­
cie,

W YW IAD Z LITW INOW EM.sr

W arszaw a. (Tek) (z) L itw inow  w 
w yw iadzie  z  p rzedstaw ic ie lam i p ra sy  ż y  
dow skiej ośw iadczy! na py tan ie jaką dro  
gę porozum ienia zapro jek tu je  R osy a, źe  
obecnie R osya będzie d ąży !a  do tego, aby  
in iey a ty w ę  w ziąć  w sw e  ręce . N astępnie 
opracuje g run tow nie  plan a później dopie 
ro zaprosi europejsk ie rz ąd y  do udziału  
w w ykonaniu  tych pianów . R ealizacy a  
tych pianów  nastąp ić  m oże dopiero  po zje 
ździe W CIK A t. zn. późnej jesieni. Co się 
tyczy  sam ego faktu pobytu  p. L itw inow a 
w W a rsza w ie  i p rzy jęcia  go p rzez  N a­
czelnika P ań stw a , to z w yw iadu tego w y  
nika, że na au d y en cy i tej om aw iane b y ły  
sp ra w y  rozb ro jen ia  i udziału Polski w od 
budow ie ekonom icznej R osyi, zaś podróż 
L itw inow a do W a rsz a w y  zw iązan a  b y ła  
z pro jek tem  delegata rum uńskiego D ia- 
m andi‘ego, o w y słan ie  specyalnej kom i- 
sy i dla zbadania stosunków  w R osyi.

PRZECIW NOWEJ ZBRODNI 
BOLSZEWICKIEJ.

Ryga (Paft^ Pisma, tutejsze podają o- 
dezwę centralnego komitetu gruzińskiej par- 
tyi socyalnn-demjokratycznej, w  której po­
wiedziano, że rząd moskiewski po procesie 
przeciw rosyjskim eserom do nowej zbrodni 
której ofiarą stać się mają tysiące ludzi, któ- 
-rzy walczyli za wolność Gruzyf, a obecnie 
trzym ani są w więzieniu. Rząd bolszewicki, 
mówi odezwa, w ysyła gruzińskich oficerów 
republikańskich do zadżumionego Astrachanu 
aby ich jak najszybciej zlikwidować w tam 
teiszych obozach koncentracyńiyh. Teraz ma 
przyjść kolei na tysiące gruzińskich robotni 
ków i inteligentów, których jedyną winą jest 
to, że znajdowali się w  szeregach gruzińskiej 
partyi socyalut-dem okratycznej.

ZAKOŃCZENIE ZJAZDU LEGIO­
NISTÓW .

Kraków. (P a t) W czo ra j o godz. 10-tej 
rozpoczą ł się dalszy ciąg  o b rad  p ierw sze  
go  zjazdu b. legionistów . P rzew o d n iczy ł 
poseł Jan  D ębski, k tó ry  podniósł z oąci- 
skiem , że z obrad zjazdu  musi być wyLlu 
czona w sze lka  polityka, g d y ż  ideologia 
I^egionów m oże obejm ow ać w szelkie par 
ty jne poglądy i nie w p ro w ad za  ro zd źw ię  
ku. Po w yczerpan iu  dyskusy i w g łosow a 
nin p rzy ję to  w niosek d ra  R ad zy ń sk ieg o  
Zjazd legionistów , uchw ala zaw iązan ie

o rgan izacy i cen tra ln e j S to w arzy szen ia  b, 
legionistów  z  siedzibą w  W a rs z a w !e, pod 
n azw ą Z w iązek  S to w arz y szeń  L egioni­
stów .

Z kolei p rzy ję to  w niosek  d ra  K ołłąta 
ja : Z jazd uchw ala, iż należy  s tw o rz y ć  or 
gan izacyę , zadaniem  k tórej bedzie w y ­
szukać i p rzep ro w ad z ić  ew ia en cy ę  
w szy stk ich  ofiar w ojny , p ochodzących  z 
L egionów  P olsk ich , a to  w  celu poucze­
nia o p rzy słu g u jący ch  im św iadczen iach  
w y p ły w a ją cy ch  z . u s taw o d a w stw a . O- 
prócz tego  p rzy ję to  i p rzek azan o  kom isy i 
k ilkadziesiąt w niosków  d o ty czący ch  szcze 
gółow ej o rgan izacy i p rzy sz łeg o  Z w iązku  
L egic/iistów . N astępnie w y b ra n o  kom ite t 
cen tralny , do k tó rego  pow ołani zostali je ­
dnom yślnie Jan  D ębski, (W ładysław  
C hm ielew ski, Feliks G w iżdż A ndrzej 
S trug, dr, P o lak iew icz , W acław  S ie ro ­
szew ski, P on ia tow sk i, M alinow ski, W asz  
kiew icz, gen. Roja i dr. S te ian o w sk i. 
P rzed  zakończeniem  obrad  postaw iono  
w niosek, ab y  zw ró c ić  się do p rezy d y u m  
m, K rak o w a z p rośbą o w y łączen ie  z 
g run tów  p arcelacy jnych  O leandrów  i od ­
danie ich do d y sp o zy cy i Z w iązku L eg io ­
nistów . U czestn icy  zjazdu złożyli 158.000 
mk. na cegiełkę W aw elską.

ZBROJNE NAPADY NA WSCHODNIA 
GRANICE POLSKI.

W013O. (AW). W nocy z 1. na 2. sierp­
nia w okolicy stacyi Zachack, silna banda 
bolszewicka usiłowała przedostać się na te- 
rytoryum  polskie. Batalion celny odpaji na­
pastników strzałam i z  karabinów m aszyno­
wych i ręcznych.

Wilno. (AiW.). \y  nocy z 3. na 4. sierp­
nia, oddział regularnej iaztly Iitewsk;ej w si­
le około ICO ludzi zajął wieś Kiele w pasie 
neutralnym. .'Znajdujący się w e wsi oddział 
milieyantów, których chciano oitoczyć, cof­
nął się w kierunku Awćżanki. Oddział litew 
ski posuwał się w ślad za milicyą, s'lnie ją 
jstrzeliwując. Około w si ' Awiżanki oddział 
mibcyi w strzym ał Litwinów i pomimo prze 
ważającei ich liczby zmusił do ucieczki. Od 
dział litewski cofnął się do Szyrwint.

Z RADY MINISTRÓW.
\

Warszawa. (iPat.). Rada ministrów uch­
waliła na wczorajszem posiedzeniu wnioski 
ministra skarbu w sprawie zlikwidowania 
mniena państwowego na Górnym Śląsku, 
przejętego po b. komisyi międzysojuszniczej 
w sprawie zezwolenia cudzoziemcom na na

J bycie nieruchomości, w  sprawie zmiany de­
kretu Naczelnego dowództw a Litw y środko 
Avej w przedmiocie regulacyi przez wileński 
Bank Ziemski rachunków wynikających 
z w ypłaty  kuponów oraz bezterminowej 
spłaty pożyczki, wiosek min. spraw  wewn. 
w sprawie przyjęcia ochrony granicy litew­
skiej i wniosek ram. zdrowia publicznego 
w sprawie akcyi dożywiania dzieci w  Pol­
sce. Pozatem  załatw iła Rada ministrów sze­
reg spraw  personalnycjp

UMIĘDZYNARODOWIENIE NIEMNA.

Kowno. <iA)W.). Pism a kowieńskie oma­
wiają ev entualność umiędzynarodowienia 
(Niemna. „Ecno T tw v“ dowiaduje się, źe 
dla uregulowania kw estyi żeglugi na Niem­
nie proiektowane jest wyznaczenie komfsvi 
m iędzynarodow ej/' złożonej z 3 członków, 
miar zwanych przez Ligę narodów, oraz 
przedstawiciel^ państw1, których własność 
stanowią brzegi Niemna. „Echo Litw y" są­
dzi, jźe takiemi państwami będą Niemcy i 
L twa, przeoczająć celowo praw a Polski do 
Niemna.

ZE SZKOLNICTWA GÓRNOŚLĄSKIEGO.

Katowice. (AWl.) Z -dnie u; 1. wrześnią 
rozpocznie się normalna nauka szkolna. Do 
ogólnej liczby 3.000 nauczycieli, potrzebnych 
do uruchomienia szkól braK siedm uset. 
Z Niemców zostaną przyjęci tylko ci na siły 
nauczycielskie, względnie pozostaniem w służ 
De, których osoby dają pełną gwaraneye 
lojalnego pełnienia obowiązków urzędników 
polskich.

NIEMCY KONTROLUJĄ LISTY POLSKiE.

Katowice. (AW.). Pucztowe władze Nie­
mieckie zaprowadziły kontrolę hstów  w ysy­
łanych do polskiej części Górnego Śląska. 
L isty kierują do urzędu kontrolnego i stąd 
dooiero ekspedyują do Polski.

SjTREFA NEUTRALNA MIEDZY WOJSKAMI 
GRECKIMI A WOJSKa MI SPRZYMIE­

RZONYCH.

Ateny. (Pat.). Przedstaw iciele armii grec 
kiej, angielskiej, francuskiej i włoskiej, pod­
pisali protokół ustanawiający między w o^ka 
mi greckimi a wojskami sprzymierzonych na 
lini: Czataldży strefę neutralną szerokości 
3,3/4 mii. angielskiej.

BADANIE NOWEJ GRAjnICY POL-NIEM 
NA *G. ŚLĄSKU.

KatowŁce. (Pat.). Międzysojusznicza ko- 
m.sya graniczna objeżdżać będzie od U-go 
sierpnia do 25. października br newą grani­
cę polsko-niemiecką na G. Śląsku, celem 
r badan'a, czy granica ta odpowiada potrze­
bom gospodarczym.

J NIEMCY PROTESTUJĄ

W arszaw a (Tek), (z). Z Berlina dono­
szą, że wczoraj przed południem odbyłc się 
posiedzenie nowego gabinetu nad s jtu aey ą  
wytworzoną przez stanowisko francuskie. 
Oczekiwany jest protest przeciw  postępo­
waniu rządu francuskiego. WiatL-mo^c o. wy
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daleniu poddanych niemieckich z Alza- 
■cyi i Lotaryngii w yw ołała wielkie po­
ruszenie.

PRZED WYBORAMI.

Warszawa. (Teł.), (z). Rada naczelna 
narodowego zjednoczenia indowego uchwa­
liła przeprowadzić samodzielna, akcyę w y­
borczą z dopuszczeniem jednak zawierania 
bloków w yborczych w  niektórych okręgach. 
Dowiadujemy się, że idzie tu o złączenie się 
ze związkiem 1 udowo-narodowych, Chrześ­

cijańską demokracyą i klubem Dubanowicza 
na większość okręgów w południowo-zacho­
dniej części Kngresówki oraz w  poznańskiem

Ponad ctcł
czynnego wilka m

Z n an y  Jeszcze przed wojnę awiator tran- 
cuski Chanitioup  dokonał r i e  lew o niezna­
nego w dzk jach Iotr.icfwa czynu. Pokonując 
n. dzwyczajne trudności wykazując ni ust a- 
szorą  o. wag*, < doył on lot na czczyt wul­
kanu B r.no  na Jawie i wyl jdował na b rz gu 
krateru, na wysokości ‘2.125 metrów.

Chantaloup wyjechał da Indyi holen­
derskich w poszukiwaniu nowych wrażeń 
i zabra! z sobą specyalny aparat do w lotów 
eksperm entalnyc.i .

Niebawem pisma francus be zaczęły 
Otrzymvwać inl ygejące w ia d o m o ś c i  o n e. 
bywałych przygotowaniach do wzlotu _han- 
tel upa. Boha er;ki lotnik postanowił spo - 
rzeć nieustraszonym wzrokiem w otch :.ń  
płonącego krateru wulkanu Brono,^ najwyż­
sze 'o szc ytu w awejst-iem parmie wulka- 
niczi em, wz-oszącego się 2.200 metrói po­
nad powierzchnię morza. Lotnik zdecydował 
się również wylidowac tuż obok kra eru, 
nie zrażając się tysiącznymi trudnościami, 
jakie nastręczały m cegularności terenów', 
brak równej płaszczyzny dla splanowanio. 
i dym, zasłaniający widok czarną, nieprzei i-
Krlona smugą.

W edltg  cstatnich wiadomości odwaga 
i brawura nieustraszonego lotnika pomogły 
mu dokonać z powodzeń.em niebywałego i 
czynu. t

Chanteloup wy'eciał z miejscowości,! 
oddalonej o ,90 kilometrów od wulk nu, | 
Drzebył tę prze trzeń i niebawem ponad 
kłębami o d .rz ;  jęcego d- mu wulkanu zako­
łował tryumfalnie samolot bohatersk ego 
zwycięzcy tysiąca przeszkód i tysiąca nie- 
Łezpieczeńs:w.

Aeroplan pod nieustraszoną ręką kie* 
rowcy zniżył się następnie I spadając jak 
kamień przebił duszącą ODonę dymu, po­
czerń zwalniając tempo lekko osiadł nad 
brzegiem płonącego krateru. Tu oczekiwała 
śmiałego lotnika komisya, która urzędownie 
stwierdziła dokonanie nieprawdopodobnej 
eskapady powietrznej.

Kącik humorystyczny.
ZA DWA MELONY.

Yksiński spo tyku Ypavlona. iak pędzi, 
niosąc dw melony.

„Dla kogo te melony? pyta Yksiński. 
„Dla mojej teściowej, odpowiaaa 

Yysylon.
„Dlaczego dw a? -
„Bo moja teściowa powie działa, że o d ­

da pół życia za melona.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, 7. sierpnia 1922 

Akcje handiowi i przemysłowa.
Płacą Żądają Transalw b

fOMi Vowt L  :>o-—1 T
C .odorów 3 /00  -  3825 3 7 2 5 -3 3 0 0
Tow. akc. K arpaht 17K0 '— ---------

Ćmielów" fa’-- oors. 2830'— ——
’ ow. akc. .Galicja* 2500 jO—  ——
’ ow. pkc. „Gafota* cx 180)’— —
Tow. akc. „Górka* c 1' - — —
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D o la ry  a m e ry k a ń sk ie  6 5 4 0 — 6 5 5 0 , ja- 
d y n U  i dw ójk i 6 4 4 0 — 6 4 5 0 , d o ia rv  k a n a d y i-  
s h e  6 3 6 0 — 6 3 8 0 , je d y n k iI  d w ó jk i 6 2 6 0 — 6 2 8 0  
m ark i n ie m ie c k ie  9 '8 0 — 1 0 '0 0 . se tk i 9*20—
9'40, drobne — *--------'— , 'eje 44 ‘00— 46'0C
drobne 43*00—44*00, czeskie korony 150 00—
155*00, drobne 145*00— 150 00, ruble 5-setki 
J50 00—160*00, setki 150 00--160*00 25-ru 
fclóv’ki 150*00--155*— franki franc. 480*00— 
500*00; funty szterl. 260D0*—26500*—, franki 
szwajcarskie 1100*00— 1120*00. Złote.- 20-kor< 
22 .600—25.000, 20-frankówki 23 500— 23.800 
20 -markówki 25.500 — 26.000, 10-ublówki, 
28-500—29-000. srebro korony oustrjackia 
480— 490, lloreny 1270— 1280 rubla 1950— 
1980

Rozmaitości.
i

Kąsafąra ermia. Najazd na Francyę u- 
rządziły... pchły. Dzięki wczesnym upałom 
pasorzyty te rozpleniły się tak bardzo, że 
zagrażają spokojowi ognisk r: dzmnych F ran ­
cy;. W salon ch paryskich z tego powodu 
turturowane są szczególnie eleganckie damy, 
które nie mogą się uwolnić od natręctwa 
swycłi crarnych gnębi; ieleK.

Badacze, któizy zajęli się bliżej pchlim 
najazdem, wyraża ą zdanie, że wędrówka 
„cheł będ?ie szła na wschód i zagraża całej 
Europie a więc i Polsce.

Jest  to przykra przepowiednia, nie tyle 
ze względu na elegantki, ale przeaewszys- 
tkiem dlatego, że pchły przyczyniają się do 
rozszerzania chorób zakaźnych, a zwłaszcza 
tyfusu. ■

(?) Leczenie gruźlicy gardła. Na zebra­
niu laryngologów, odbytem niedawno temu 
w Norymberdze, przedstawił prof. dr. Kan- 
der rezultaty leczenia gruźlicy gardła pro­
mieniami Roentgena. Naświetlania cdbyw ły 
się w bardzo małych „dawkach". Chore 
tkanki zostały przez promienie zniszczone, 
a wią:adła tkanek pobudzone do rozrostu 
zabliźn aiy się w miejscu „uleczonem", Spo­
sób ten leczenia me przedstawia żadnego 
niebezpieczeństwa, jest bezfcolesny i, jak 
twierdzi prof. dr. Kander należy dać mu 
pierwszeństwo przed innemi zabiegami z działu 
terapii.

(?) Obrączka rozwodowa. Złotnicy pa­
ryscy lansują obecnie z duż^m powodzeniem 
pierścionki „rozwodowe1*. Jest to cbrączka, 
na której umieszczono „strzałę  Amora", ale 
z łam m ą Dbrączkę taną noszą przeważnie 
kobiety, dbając o to, aby od iazu wiedziano 
z kim się ma do ctynieoia.

(? ) Nijmłodszy profasor un:w er8yłetu. 
Jest nim bezsprzecznie dr. E L. Siegel, li- 
_zqcy obecnie lat 25. Mając lat 24 został 
docentem na uniwersytecie w Getynoze, 
obecnie powołano go na jatedrę m atem a­
tyki w Fr&nftfurcie nad Menem, mianując go 
zwyczajnym profesorem tego przeamiotu. — 
Prof. dr. Siegel ogłosił już kilka znakomi­
tych prac matematycznych. Dużą słewą cie­
szą s :ę jego badanie z zakresu filologii 
i psychiatryi. Talent to wszechstronny.

(?) Oskarżony Rothschild. Baron Henri 
Rothschild, syn „londyńskiego" bankiera J a ­
mesa Rothschilda, wyjechał do Nowego Jo r­
ku dio bliższego zaznajomienia się z amery­
kańskimi stosunkami bankowymi. Jego ko­
chanka, rodem Francuzka, Marya Porqaet, 
pojechała za mm do Ameryki, a korzystając 
z tamtejszych praw, tak bardzo łaskawych 
dla kobiet, zas arżyła go o odszkodowanie 
w sumie pół miliona franków, ponieważ, jak 
zeznała, baron Henri Rothschild przyrzekał, 
że się z nią ożeni.

W ystaw a ryb w Londynie, W  Londy 
nie o d b y w a się w y staw a  ry b  g łębok iego  
m orza — m iędzy 24, lipca, a 5. s ierpn ia . 
W y staw a  jest podzielona na p oszczegó l­
ne działy , jak ry b y  jadalne w Angin na
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ś n ia d a m , i obiad następnie specyalr?e do na żądane. ; 'ość pyta z uńnlecheir; gdzież do 
u roczystości, aż do najdroższycfi rzad k o ­
ści.

m m m

M iałem  w czora j p rz y k ry  dzień W y ­
padło  sp ro w ad zić  zam ów ione w ęgle. Aku 
ra t w chodzi mi w drogę stre jk  d o sta rczy  
cieli furm anek (ludzi, k tó rych  nam nożyło  
Się pu w ojnie jak g rzy b ó w  po deszczu, co 
św iad czy , że in teres musi być dobrze piat 
ny). Na czele s tra jk u jący ch  stanęli: J. Lei 
te r  (roznosiciel natty  po dom ach p rzed  
w ojną, dziś oceniają teg o  p ask arza  na g ru  
be, g rube m iliony), —  L. B uchhol^. — 
m ^ż p. 2 . K arczm arsk ie j, — J. P a rn e s  i za 
s tęp ca  p. M, K rasickiej. Żądano te ro rry -  
s ty czn eg o  ,,K om itetu“ są  istotnie b ez ­
w sty d n e . Za d o staw ę lOu kg. w ęgla do 
śródm ieścia  żąda „K om itet'1 200 M y . na 
dalsze p u n k ty  m ;as«a i p rzy  Jakim kolw iek 
pochyleniu drogi o 50 prc. drożej. W o b ec  
tego  tra n sp o r t Jednej fu ry  w ęgla (która: 
i tak  jest n iedow ażona lub na ta rze  po­
w iększona) w ynosi 5000. ew en tua ln ie  
7500 mk. P o n iew aż  ' zaś u trzy m an ie  p a ry  
koni i fu rm ana jak się dobrze poinform o­
w ałem  kosztuje najw ięcej 8--90CK1 m arek  
dziennie, ła tw o  obliczyć jakie k roc iow e 
dochody przynosi dzień każdy, p rzed s ię ­
biorcom  rozw ożen ia  d rz e w a  i w egia o b ra  
ca jacych  p rzy  obecnem  zapo trzebow aniu  
iednei fu ry  4—7 ra z y  dziennie. A skoro  
sle zw aży , że liektórzW  d o sta rczy c ie le  
fu rm anek  m ają po kilka lub k ilkanaście 
w ozów  to w ted y  sta j 's i ę  to ra b u n k o m  

. w ym uszonym  *na konsum entach  a mc ucz 
ci wyru zyskiem .

Nie w s z v ccy  rozw oziciele  so lid a ry ­
zow ali się z fjim rozbojem  I ta  bezcze l­
ność jeszcze : Skoro  ziaw il się k tó ry  z
nich chętny  za n iższa tuż K om itet" u s ta ­
nowi! on lata d o s ta rc zy ć  przew ozu , p rzed  

,  staw ic ie le  ..K or*|tetn“ jtogróżkam i a na­
w e t czynn ie laskam i zm uszali k ażd eg o  ta 
kiego do w ycofan ia  sie z placu i do p rz y  
jęcia cen tia c u c o n y c h , a co najosobliw sze 
obecna prz^r tern pob'cva z a c h o w y w a ć  
się b i£' i‘Ti'n D o p raw d y  jak w iec w podob 
nyołj w arunkach  udrzym ać lad, skoro  w ła 
dza z załoHflrdrot rękam i n a trzy  na to dar 
cie żvwrcpm skóry  z b iednych  k o rsu m ei’- 
tów . N a le ż ą  konh zijie p o m y łk o  o sam o 
obronie a molem obm yślenia środka nrze- 
Ciw w y zy sk o w i wzw wam  w szystk ich  in­
te re s o w n y c h  K onsum entów  »esr cb v b a  
legion og-ty- nij> rr> \vin^ sip dać zatem  
terro i y z ć w a ć  bandzie

M T ad  Krzyw ił.
v w u i iu 9 a .  rac* 'saem  r. m m . -a sji ras;*

bre słow o?" W tedy dziewczyna nachyla mu się 
do ucha i szupoc: „Nie jedz pan tych jaj“.

Z TEATRU WIELKIEGO.

We wiórek 8 sierpnia o godz. 7.30 „Pelikan" 
dram at w 3 aktach Śtrindlberga. W ystęp Solskiej 
i W ysockiej (premiera).

W  środę 9 sierpnia o godz. 7.30 „Pelikan" dra 
mat w 3 akt. W ystęp Solskie] i Wysockiej.

W  czw artek 10 sierpnia o godz. 7.30 „P raw ­
da", dramat w 3 aktach Czajkowskiego (premie- 

| ra). W ystęp Soiskiej i Wysockiej.
W  piątek 11 sierpnia o godz. 7.30 „Prawda") 

dram at w 3 akt. W ystęp Solskiej i Wysockiej.

NOWY ATRAKCYJNY PROGRAM w cyrku 
A. CINISELLEGO, Lwów, pi. Bema. Pierw szo­
rzędne atrakcje cyrkow e: fenomenalni gladiato­
rzy, ' chińskie sztuki* akrobaci-ekscentry-cy, gimna­
styk transform ator, popularni klowni, wyżs~a 
szkofa jazdy na koniu i wolna tresura koni przez 
Dyr. Cinisellbgo. Bim i Bom w swoim własnym 
repertuarze. Bilety wcześniej do nabycia w skle­
pie papierow ym  St. Gabryela: ul. Legionów 1. 3.

20791.

Na1 ogólne żądanie dziś 8 bm. po raz ostatni 
oryginalny utwór liter. fantast„ z repertuaru tea­
tru okropności „GRANO GUIGNiOL “ w Paryżu. 
Swiatny dram at zjaw i dziwów z prolog, pt. Zja­
wa1. Tajemnicza dfoń. Czarny kot. Klub samobój­
ców. W archol. Kopernik i Uciecha. 20792

Osobiste Dentysta1 o. Z. L. Kremer wrócił 
z podróży I ordynuje jak zwykle (ul. Kochanow­
skiego 16). ■ 20706.

Kąc k humorystyczny, ^
(?) (Dobry dowcip. Pewien Amerykanin wcho 

dzi do baru i każąc sobio podać podwieczorek zło 
żony z jaj i chleba, dodaie: ..A < otego dobre sło­
wo". Za chwilę przynosi mu usługująca dziewczyj

Z teatru Wielkiego. Dziś prem iera „Pelikana" 
Strindberga w wykonaniu znakomitych artystek 
pp. Solskiej i W ysockiej oraz pp. Artura Kwiat­
kowskiego i E. Snaya f p. .Rybickiej. Re.żyseryt 
p. W ysockiej, która- sztukę tę  w ystaw iała w „Stu 
dyach“, Z powodu olbrzymiego zainteresowania ja 
kie wzbudził tern w strza sający dramat, premiera 

j „Praw dy" Czajkowskiego przesuniętą zostanie na 
(piątek 11 bm. Autor „P raw dy" otrzym ał przed pa 
| ru laty pierwszą nagrodę na konkursie „Życia" w 
Krakowie. „Praw da" pełtią jest mistycyzmu i w 
grze znakomitych interproBtłhrek w yw rzeć po win 
na wielkie wrażenie.

Gościnno występy W. Brydzlńskiego. Znako­
mity artysta  teatru Polskiego w W arszawie B ro­
dziński zjrżdża na parę w ystępów do teatru Wiel 
kiego i wysąpi w „Tajfunie" i „Człowieku, które­
go biją po tw arzy" Andrcjewa.

j  P isk ieg o  Związku Urzędników Instytucyl 
finansowych we Lwowie komunikują nam, żc za­
rządzony strajk pracownikó wbank^wych od po­
niedziałku 7 bm., , wobec spełnienia i w ostatniej 
chwili ich postulatów, a w .niektórych instytu- 
cyacli przyrzeczenie tego spełnienia w najbliż­
szych dniach, został w tych pierwszych w strzy­
many, w tych drugich ną parę dni odroczony. Je­
dyny w yjątek stanowi Bank Ubezpieczeń „Vestu‘‘ 
k.tóry dotychczas zajmuje nieprzejednane slanbvd- 
skn wobec żądań swych pracowników.

W alne Zgromadzenie Związku em erytów  i ren 
cistów kolei państw, odbędzie się dnia 20 sierpnia 
1922 o godzinie 31 w razie braku kompletu o 4 po 
południu w sali centralnego związku emerytów, 
rencistów, wdów i sierót; Krasickich 5. I. piętro.

W stęp na salę dla członków tylko za okaza­
niem kwltaryusza.

Szkoły pośskła we Francy!. Po długich zabie­
gach ze- strony górników polskich, pracujących w 
zagłębiu węghiwein Bianzy (Mcmtccau-Ies M:ncs) 
we Francy i, potSstały klasy polskie w liCsbiró 10, 
w Saule, Magny, Ganthcrets, Baudras, Essp.bts W 
klasach tych, urządzonych pod względem hygis;:! 
cznym wzorowa, dzieci pobierają naukę- w języku 
polskim obok języka francuskiego-. Dyrekcya ko­
palń — jak stw ierdzają górnicy polscy — okazała 
dużo dobrej woli, ażeby przyspieszyć ot'-.yarcie 
tych szkół.

(?) Cukru jest podostatklom. Takie zapewrón-- 
nie otrzym aliśm y ze* sf tr  m iurpdr nych. Zapasy 
cukru w Polsce są tak znaczne:'ż e  powinny i wy- 
starczyć do nowych zbiorów, które z powodu nad 
zwyczajnego- urodzaju buraków*, zapowiadają się 
'świetlna. Zwyżka cen cukru, uso^awiediiwTfta 
rzekomo przca zw yżkę korony czeskiej, iest -sztu­
czną'. Nie ma teraz potrzeby sprowadzać z Czech 
citkier, skoro, jak się już rzekło, zapasy tego arty  
kału są dość obfite. Chodziłoby tylko o ta. aby le 
zapasy kupcy nasi engrosiści wydo-byli z ukrycia. 
(Przestrzegamy nasze gospodynie przed dalszem 
„liomikowaniem" ti. gromadzeniem zasobów na 
gorsze czasy. Cukier musi potanieć, a ,chw ilow a 
zw yżka jest przejściowym objawem spekulantów.

Mieszkańcy ul. Łyczakowskiej z przyległymi 
ulicami żalą się, że w składzie miejskim opału 
przy ul. Czarnieckiego G od 3 tygodni węgla nie­
ma, podćzas kiedy Centrala1 opału miejskiego (pluc- 
Dąbrowskiego) sprzedaje węgiel spekulantom, któ 
rzy odsprzedają ten węgiel potrzebującym  opału 
za dobrą prowizyę.

(?) Roztargniona nianlpiilantka biurowa. Cze 
ladnik introligatorski Tadeusz G. lecząc się u lokal 
rza okulisty na rac-Iu."'1' Kasy chorych we Lw o­
wie przy ul. B ralerow s i u. udał się z kartką tegoż* ' 
lekarza do Biura Kasy chorych, gdzie rniano mm 
w ydąć kartkę do optyka na okąlary. Manipulan- 
tka biurowa przez roztargnienie dała mu kartkę 
do bandażysty. !P. Tadeusz G. nie zmiarowal w 
pierwszej chwili gdzie go posłano. Gdy wrócił od 
bandażysty do Biura Kasy chorych po inną kartkę 
manipulantlca zamiast go przeprosić, jeszcze się t  
niego naśmiewała, że nie przeczytał kartki dokła­
dnie i poszedł. Sądzimy, że postępowanie tej pani 
powinno być skarerme.

Nowe Idalno miasto ma powstać w Otwo ku 
pod W arszawą. Będzie to „miasto-ogróu1, a ra ­
czej „m iasto-park lośny" i będzie się nazywało 
„Sródborów".. w

Nazwa trochę chropawa i może sama publicz 
ność zamieni ją na „Dowborów", na cześć tw órcy 
korpusu polskiego w Rosyi w roku 1918 i organi­
zatora armji polskiej w Poznańskiem w roku 1919 
gen. Dowbor-Muśnickicgo. ♦

Miasto to będzie w zorow ana na podobnych 
miastach w Ameryce i Europie zachodniej. P lany 
są gotowe, a tow arzystw o, któro ma je wykonać,
jiąż zebrało fundusze. Na przestrzeni 330 morgów
staną szerokie buw ary, ferma mleczarską, hniska 
sportowe, hale targowe, kościół, szkofy itd., wszy 
stko w-śród lasu, oświetlonego elektrycznie. Tow a 
rzystw o na zamówienie pryw atne buduje w tem 
mieście domek w ciągu dwóch miesięcy.

(?) Winogrona. Jak donoszą dzienniki ćzccho 
słowackie przybyć ma do Małopolski większy 
transport winogron z Podkarpacia. Winogrona o- 
brodzfły tam obficie, a choć nie odznaczają się ta  
kim smakiem, jak winogrona tyrolskie, s* jednak 
dość słodkie i zapewne znajdą u nas wielu am ato­
rów. Przypominamy, że od roku 1915 nie ogląda­
no we Lwowie na- targu owocowym winogron. 
Soolziew ać sie też można, że za ten „rary tas" 
lwowskie owocarnie każą też sobie słono zapłacić.

(?) Zgubiono w niedzielę 6 btn. w południe w 
alejach „Na Zamku" b.ata kościaną broszkę w 
kształcie róży. Uczciwy znaiazce zechce zwrócić 
tę pamiątkę rodzinną do Redakcyi Wieku Nowe­
go w godzin a r b  orzedooludniowych.
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L ew  Jako artysta film o w y.

^m erynanska artystka film ow a m iss Ruth R ola. d z sw oim  lw em , 
który gra w e w szystk ich  jej f lm ach  głów ną rolę.

Tajfun. Z Honkong donoszą 5 bm.: W edle de­
peszy iskrowej, nadanej przez parowiec Ku ai- 
sang w okolicy Sw.atau tajfun w yrządził wielkie 
spustoszenia. Pięć tysięcy ludzi straciło życie. 

Cenj’ pieczywa w Wiedniu. Dzienniki wiedeń 
^ sicie donoszą: Pod przewodnictwem ministra Bu- 

chingcra odbyła się w Wiedniu konferencya picka 
rzy. Na podstawie obliczeń, uznanych przez cen­
tralny urząd badania cen, wyznaczono cenę jedne 
go bochenka chleba na 3747 koron. Ponieważ 
rząd dostarczył piekarzom mąki z dawnych zapa­
sów po niższej oenio, więc od poniedziałku boche­
nek chleba będzie kosztować w  Wiedniu 2.400 ko 
ron. Cena bułki wynosi 170 koron.

(kp) Dwa pożary kominowe gasiła wczoraj 
Straż pożarna. Jeden z nich wybuchł rano w rcał- 
n o fe  przy ul. Pełtew nej 1, drugi wieczorem w rc 
alności przy ul. Ossolińskich 6.

(kp) Zadania urzędników bankowych. Od po­
niedziałku 7 bm. miał wj buchnąć strajk urzędni­
ków bankowych na tle żądań ekonomicznych. 
Setrajk ten został jednakowoż odwołany, ponie­
w aż część banków przyjęta żądania pracowników 
część zaś obiecała ie spełnić w najbliższych 
dniach. Jedynie banie ubezpieczeń ,.Vesta‘‘ zajmu­
je wobec żadań swych urzędników S tanow isko nie 
przejednane.

, (kp) Niebezpieczny strych. S trych realności 
przy ulicy Ossolińskich 6, należący do włościciel- 
ki Józefy Macielińskiej, przedstaw ia istny arsenał 
grożący ogniem. Cały strych jest zapchany rze­
czami i rupieciami, łatw o zapalnemi tak, że na wy 
padek pożaru cały strych i dach płoną,łby jak sto­
ma. Odpowiednie czynniki magistrackie wglądną 
niezawodnie w te stosunki.

(kp) „Bat'a.mia“ hula! Na przedmieściu Klepa' 
rewskim napadli jacyś hołysze na 26 letniego- kup 
ca Dawida Scldintera ( w niemiłosierny sposób 

. „pokancerowali“ mu tw arz i głowę. Okrwawiony 
Schlintcr przyszedł na stacyę ratunkową w celu 
opatrunku.

k W  ulicy Gródeckiej 25 letniego^ślusarza Józe­
fa Piekarskiego napadli również nieznani mu na­
pastnicy i poranili go w rękę.

(kp) Dwaj Mikołaje 1 jeden NaftaJi- Koło kina 
„Lux“ w ulicy Żółkiewskiej wszczęli wczoraj

Kronika sportowa

Wyniki matchów i  soboty i niedzieli
..Hakrah" (Wiedeń) — „fiasmouea“ ĆLwów) 

6 : 0.
„tiakoah1- — „Pogoń" 6 ; 0.

„Vasas“ — Cracovia" 4:1 (3:0) — 1:0 (0:0).
Kraków. (Pat) Naczelnik Państw a udat się 

wczoraj popołudniu w raz ze świtą na matek C ra- 
coyj srW asasem. Naczelnika powitał po więgier- 
sku kapitan drużyny Vasasu, wnosząc trzykrotny 
okrzyk Eljcn na czość dostojnego gościa. Następ­
nie powita! Naczelnika krótkiem przemówieniem 
kapitan Cracovi Synowiec, a krokowska drużyna 
wzniosła okrzyk Hurra. Z matehu udał się Naczel 
nik Państw a na festyn w Parku Jordana.

’ wiolką zwadę pfjańską, połączoną z bójką, trzej 
obywatele: Mikołaj Rcwiuk, Mikołaj' Iwariiuk i Na 
ftali Bernstein. Przyprow adzono ich na policyę, 

ij gdzie po odpowiednicm upomnieniu wypuszczono j 
ich. Lecz zaraz za drzwiami obaj Mikołaje zaczęli 
się zno.wu tiuc, więc przywiedziono ich przed wła 
dzę poraź w tóry, a ta zamknęła ich na parę go­
dzin do wytrzeźwienia. Po tej kwarantannie obaj 
goście w zrównoważonym nastroju ducha poszli 
do domu.

(kp) Chłopak rod schodami. Pod schodam i! 
, realności przy ulicy Szumlańskich 2 znalazł dozor 

ca domu Andrzej Żelazny około 2 tygodniowego 
j chłopaka; owiniętego w popielatą pieluszkę, białą 

poduszeczke i takiż czepek. Podrzutkiem  zajęła 
się żona dozorcy Dora Żelazna. Matka dziecka 
jest nieznana. ' J

(kp) Nie cesarska liczba, lecz trochę więcej, 
Jak sprawdziliśmy w ciągu niedzieli przyrtzym a- 
no nic 25, lecz 36 w aluciarzy za szwendanie się 
po ulicy Legionów. Funkcyonaryusze policyi łowi 
li ich do,,późnego_^jeczora, przyczem okładano 
ich grzywnam i i konfiskowano legitymacyc.

•
Zjazd dróżników  Wschodniej Małopolski (pan 

stwowych i powiatowych, odbędzie się 15 sierpnia, 
br. o godz. 11 przed południem w  sali Domu K a­
tolickiego we Lwowie przy ni Gródeckiej 2. I 

O jak najliczniejszy udział wszystkich kole­
gów uprasza Komitet organizacyjny pracowników 
dróg kołowych. W. Wioroszczak, A. Wróble wski..

2om .

i ł  sM lali li Mmmm
o l, mmmmmm

rozp o czy n a  z dn. 1 S. s ie rp n ia  le k .y e  tań có w , W p s y  
T r - y r r u je  si < o  s ie n n ie  cd. 6 -do 7 w iscz  r 2 0 '5 3

i i i
powrócił i ordyn. iak zw ykle E. i. fi W. ż e f i i  5.

s 20306

p r z s d  z a .- tu p n s m  m a s z y n y  do p i s a n i a
&C o n t i n e n

Miiionówka. W  sobotniem ciągnieniu milionów 
ki wylosowano numer 0,909.498, sprzedany w Go­
styniu.

Poszukuje się satnodziclnegc buchaltera biiąn- 
sist-ę obznajomionego w dziale drzewnym. Zgło­
szenia pisemne ped „D. S.“ do biura Sokołowskie­

go, Lwów, Jagiellońska 7. 208A1.

fabrycznie nową, którą skradziono u 
firmy EKUL URICts, Skład maszyn 
do pisania, Lwów, 3-go Maia 7. 20311

rashaulosą
felOWj

g a rn itu ry  k ry te  sk ó rą , sza fę  m ahor.fow ą. d y w an  p e r­
sk i 2X3, sz a tę  n a  książk i, sp rz e d a  o k azy jn ie

linii Ustoiu, Mi. i a  łtafnldn
20785

WSPANIAŁY IKTCPEJI Poszukuję w spólniku d<? 
budow y młyna w  bezkonkurencyjnej iniejseowosąji 
W ołynia (12 km. od pow iatow ego m iasta). Posiać 
dam duży budynek m urow i ny, k ry ty  dachów ką, na­
dający sią na urządzeni* młyna walców o o..Pośpiech 
*o w zględu na interes komeoznj — Zgłoszenia do 
Genoia.l Rksp. Ogłoszeń *L T. KRZYSZiOFOW1CZ- 
Lwów. Sf>ltei» 4/ p. 20790
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Czy wolno kib ecie chodzić 
w soodn ach i pai;'ć papierosy?

Nowojorski sąd w ydat ostatnio orzeczenie że 
iw noszeniu spodni i paleniiypapierasów  przez ko­
b iety  nie widzi nic zdrożnego i że a tą swobodę 
przedstawicielki pici pięknej nie mogą być pocią­
gane do odpowiedzialności.

Do wydania toj opinii posfniżyf sadowi w ypa­
dek, k tó ry  niedawno miał miejsce w stolicy nowe 
go śwnata. Nielaka miss łieych, mtoda i pewna sie 
toie osóbka, w yszła na przechadzkę ubrana w spo 
iwie z papierosem W ustach, budząć ną ulicach 
ogólne zaciekawienie, a naw et zbiegowisko. O ry­
ginalna panienka nie wiele robiła sobie z tłumów 
grom adzących się koło nie] i szła w prost przed 
siebie nic zw racając na nikogo uwagi. Niepodobafo 
9ię to jednak policyi, Która aresztow ała spokojną 
miss Iieych z powodu zakłócenia porządku publi­
cznego.

Sprawa poszła przed kratki sądowe, w yw o­
łując w świecie płci pięknel ogromne zaintereso­

w ania.
Sędziowie orzekM, że w noszeniu przyzwoite­

go kostyumu, choćby różniącego się najzupełniel 
od obowiązującej mody, zarowno jak w paleniu pa 
pierosów nie widzą obrazy moralności ani naruszę 
nla porządku społecznego.

Zatem spodnie i papierosy tryumfują. W yrok 
też panie nowojorskie przyjęły z dumą, uważając 
go za zdobycz i rozszerzenie swych praw.

T urnie] s w ą d o w y  

„ W ie k u  H j w e g o " .
H a u r o d r  j t f t w n e :

^0.000, 30.000, 26.000,20.000, 15 000, 
. ó.OUO i 5.000 mp.gotówkąrozlosowane 

ipóstaną po zakończeniu turnieju, to 
pnączy po wylosowaniu wszystkich 
rfęciu sfcfyj pomiędzy tych, którzy 

rozwiążą wszystkie 10 zagadek.

I  i!!. M i  ninfongt 
o.

'  • •'b£ ,
P ierw sze  — trzec ie  — niestraszne, 

* chociaż żyje w lesie; 
D rugie — trzec ie  — tak chłopak 

pośpiewując drze się;

Bierz! — gdy trzec ie  zawołam, strze­
laj zaś, gdy czw arte, 

ale c a ło ść ,  pewnego objaśnienia warta: 
Zatem, będzie już temu lat ze dwa 
tysięcy. (Tu kłócą s*ę podania i twier­
dzą, że więcej)
Żył na Wschodzie monarcha, jak  ca ­

ło ś ć  on zwał się; 
Był kochliwy, do wszystkich niewiast

zabierał się;
I utworzył z nich sobie wcale liczny

hanem,
Żył szczęśliwy, bogaty, lecz zmienność

jest darem, 
Fortuny. Toteż w końcu, w zamku,

oblężony —
Nie chcąc poddać się — spalił swó;

zamek i żony 
I sam z niemi też spłonął. Tu koniec

podania — 
Jeśliś dobry historyk — bliskiś ro­

związania!

W,  ZMRDFJL'
(Kto to  j e s t? )

Pewien naród —  nie dość blisko 
Dziwne jakieś ma nazwisko.
Zeszły się w niem, jak na piknik — 
Trzy zaimki i wykrzyknik.

 00——

Za rozwiązanie powyższych dwóch 
zagadek przeznaczamy w losowaniu 
następujące premje książkowe:

1) Rabindranath Tagore: „Dom  
i świat“.

2) Cezary Jellenta: „Jasny Hubert“.

3) Helena Mniszek: „Prawa ludzi'4.

Prócz udziału w losowamu o po­
wyższe premie książkowe — o ile kto 
rozwiązał już poprzednio dwie serye, 
staje ponauto do ogólnego turnieju 
szaradawego o nagrody główne, pie­
niężne, podane na wstępie.

Termin nadsyłania rozwiązań do 
wtorku, 29. sierpnia. Ogłoszenie wy­
niku losowania dnia 5. września.

Do rozwiązania musi być dołą­
czony wycinek z powyższenr łami­
główkami. Bez tego wycinka rozwią­
zanie jest nieważne.

Zwracamy uwagę na ogólne pod­
stawowe warunki turnieju, a miano­
wicie :

1. że na Kopercie Hstu, wysła­
nego z rozwiązaniem musi być ii'góry

uwidocznione: „D zia ł szarad ew y
Wieku N ow ego

_ 2. że w liście tym, prócz rozw.ą- 
zania, nie może być poruszona żadna 
inna kwestya, czy to natury redakcyj­
nej, czy też administracyjnej, czyli, że 
list ten musi odnosić się wyłącznie 
tylko do działu szaradoweho.

Kto warunków tych nie dopełni, 
sam unieważnia udział swój w turnieju 
szaradowym.

Z sądu wojskowego,
•0

Epizod walki między policyą a baonem celnym.

(!!) Leżąca na granicy wschodniej Państwa' 
darnoruda była w jesieni 1921 widownią zajść po 
między św ieżo zaprowadzonymi wówczas wojsko 
wymi batalionami celnymi a funkeyonarwnszami 
policyi państwowej. Główną przyczyną zajść był 
brak rozgraniczenia kompetencyi pomiędzy obu 
władzami. Ponadto Tarnoruda jest miejscowością 
jakby stworzoną dla przemytników i zbiegów, al- 

[ uowiem granicę stanowi rzeka Zbrucz, w tern 
miejscu płytka i wąska.

Na tle tych starć oskarżyła prokuratura woj­
skowa; kapitana Stanisława Andykowskicgo o to 
że:

1) spowodowł, iż st. sierżant Jan Kasprowicz 
dnia 8 września 1921 r. w !T.arnorudzie polskiej za 
źądal od posterunkowego policyi państwowej Pio 
tra Musiała, zajętego służbowo eskord.waniem  
przytrzym anego W łodzimierza Sokoła, wydania 
sobie tegoż przytrzym anego a to jx>d groźba uży­
cia broni, a zatem użył niebezpiecznej groźby, 
zdolnej przejąć wymienionego posterunkowego, za 
jętego pełnieniem służby, ze względu na okolicz- 
noiść obawą, a to celem udaremnienia dopełnienia 
służby tegoż jjosterunkowego, skutkiem czego rze 
czywiście wydanie przytrzym anego nastąjńłoS

2) że tegoż samego dnia i tej samej miejsco­
wości wymusił na komendancie post. poi państw, 
w T.arnorudzie W incentym Jaszowskim oddanie 
dokumentów odebranych od przytrzym anego Wfo 
dzimierza Sokoła pod groźbą aresztow ania całego 
posterunku policyi państwowe a zatem wymusił 
niebezpiecznemi pogróE uth, które za względu na’ 
stosunki były  w stanie wywołać u zagrożonego 
uzasadnioną obawę wykonania czynności urzędo­
wej;

3) że tegoż samego dnia i w tej' samej miej­
scowości wlaąpowolnie zawiesił areszt lokalny 
przez około 16 godzin trw ający nad funkeyonaryu 
szami post. poi państw, w Tarnorudzie »polskiej, 
nad którymi nie przysługiwała mu żadna władza 
ustawowa, których nic mógł uważać na żadnej 
słusznei podstawie za zbrodniarzy, ani za niebez­
piecznych lub szkodliwych ludzi, a zatem ograni­
czył ich w używaniu osobistej wolności;

4) że dnia 16 września 1921 r w tej samej 
miejscowości wmieszał się w czynności urzędowe 
posterunkowych policyi państw. Mikołaja Kowcu- 
na i Jana Zam ęty,. zajętych wykonywaniem swej 
służby, a mianowicie śledztwem w sprawie fat- 
sz.erstwa publicznych papierów wartościowych 
przez aresztowanie Jana i Weroniki Kowbusia- 
fców, podejrzanych o współuczestnictwo i wydanie 
rozkazu posterunkowym poi nfcś^tw., aby powró­
cili na posterunek, w zamiarze przeszkodzenia wy 
mienionym osobom w wykonaniu swoj służby;

51 że dnia 1$ w ło śn ia  >921 r. w ^rągnem Z 
pupijłiifjcąflm w j ^ j f o w  tow arzystw ie u- 
zbrojonego szeregowca do domu ks. Haaklewlr-żJ
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1 tam na osobie jego domowników N. Aleszkiewi- 
cza i N. Baczyńskiego, oraz na ich ruchomościach 
gwałtu się dopuścił przez ich aresztowanie i prze 
prowadzenie nieprawnej rewizyi;

6) żc w dniu 21 września 1921 r. nadużył po­
wierzonej sobie, jako dowódcy pododcinka kordo 
fiu celnego, władzy urzędowej przez przytrzym a­
nie będącego w ów czas w słuiżbie podkomisarza po 
hcyi państw. Jana Strzępka, celem wyrządzenia 
szkody Państw u przez uniemożliwienie temuż spra 
wowańia dalszych funkeyl urzędowych, a to prze 
■wiezienia przytrzym anych, oraz aktów iśledczych 
do Skałatu, a przytrzym anem u przez; pozbowienie 
używania osobistej wolności, mimo braku potrze­
by dalszego jej ograniczenia;

7) że dnia 20 września 1921 w  T.arnorudzie za 
groził Janowi Kowbasiukowi pobiciem pletnia (na­
hajom) aż mu oczy wylezą, a zatem w zamlarzo 
Przeięcia tegoż obawą i niepokojem użył groźby 
naruszenia na ciele, a groźba ta  ze względu na ':

stosunki i osobisto właściwości tegoż była W sta­
nie przejąć go uzasadnioną obaw ą;

8) że w locie 1921 w Tarnorudzie upraw iał ha 
zardowe gry  w k arty  z Franciszkiem Gromni­
ckim, Janem Kowbasiukicm i innymi a to także wy 
raźnie zabronione gry  w fcrbla i oczko (dwadzie­
ścia Jeden, yintel-un).

W dniu 7 bm. odpowiadał za' wspomniane czy 
ny karygodne kapitan Stanisław Audykowski 
przed senatem WL S, O. we Lwowie. P rzew odni-1 

' czył podpułkownik dr. Stampfl, oskarżał kapitan 
K. S. Małaczyński. protokołował urzędnik Schon- 
fold, bronił oskarżonego adw okat dr. Aleksandro­
wicz.

W  toku rozpraw y przesłuchano' świadków: 
kom. poi. Jana Strzępka oraz st. posterunkowych 
W incentego Jaszowskiego, Mikołaja Kowcuna i 
P iotra Musiała. W szyscy potwierdzili iakta, za­
rzucone oskanżonemu z tom, że komisarz Strępek 
potwiordził częściowo i obronę oskarżonego, a w

szczególności fakt, że na nasterunku policyi pań* 
stwowej w T.arnorudzie działy się nieprawidłowo 
ści np. przepuszczani^. przez granicę funkeyona- 
rynszy  bolszewickich, handlowanie z bolszowika-; 
mi itd. Jeden z posterunkowych z poi. państw, 
w T.arnorudzie r/ń tg t naw et na stronę bolszewi­
cką i jest obecnie komisarzem ,,czerezwyczajki“.

' Po wywodach prokuratora kap. M ałaczyń- 
skiego i obrońcy dr. Aleksandrowicza ogłosił prze 
wodniczący senatu podpułk. dr. Stampfl o godzinie 
5 popołudniu' wyrok uwalniający oskarżonego .od 
winy i kary.

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW LaSKOWNICKL

Odpowiedzialny redakiori
JOZEF KRZYSZTOFO W ICI

N A JW IĘK SZE  W  KRAJU

PRZEMYSŁOWO DRUKARSKIE

l w o w i s .  u l i c a  s o k o ł a  l i c z b a  4 ,
zaopatrzone w maszyny p idwojne rotacyjne, w maszyny płaskie i do druków  
iliustracyjnyeh 1 kolorowych, w  maszyny am erykańskie do składania 1 o łie - 
wa.iia czcionek, w stereotypią płaską i okrągłą, w  maszyny do cięcia pa­
pieru oraz w amerykanki, do w ykonyw ania drobnych druków  kupieckich 

i kancelaryjnych — i posiadające własny

m m i i  s k ł a d
w y k ci.u ją  w szelk ie d ru k i, począw szy od  dzienn ików , d z ia ł ,  w ielkich 
n ak ład ó w  d la  w tad z  poU iyeznycn  i w ojskow ych  — a skończywszy na 

najdrobniejszych robotach drukarskich —J w szystko

m M n ,  c z y s t o  l  p o  u m  t a r k o w a n i  e s s a l e !

‘'D e c y a i l s t a  cho rób  skórnych  iw e ie ry c  nycii

Br. w. hmtmtefo ma.o!, w Berlinie
Lwów , S y k s tu sk a  37 (róg Słowackiego). — Leczenie 
w łosów , plam, znamion e lek tro lizą , lam pą kwarcową.

20 33

S pecya iis ia  ch o ró b  sk ó rn y ch  1 w enerycznych

L r, N -G O L D S T E IN
byty elew kliniki w iedeńskiej i berlińskiej 20385 

powrócił i ord. dla kobiet od 10- lz , dla mężczyzn 
od 2-5, w niedziele i św ięta od 9-12, K raszew skiego 3

A K U S Z E R K A  ..  _______
przyjmuje zamówienia, udziela porad pod Jyakrocyą. 
U l i c a  A s n r H a  ł .  O , d r t w i  2 ,  13794

L S J T K O W 3 K  »  
Z W *,s«al3& W /,

Sr. Aleksaitóer H3!?tiHB5R8
ordynuje w chorobach kobiecych I p o łożn .

u l i c a  S y h s s a s K a  %. 20771

’W ^ s r s s a z 3 L O X j i C > :3 K r s 3

o »  s z y c ia  u b r a ń  c y w F n y th  . w o js k o w y c h  
pH fjm le nslyckriast

Kunini maisiieJ? m ihm
u l ł e ^  S z p i t a l n a 1 1.

Ogłoszenia u kierow nika fabryki, 11. p.  ̂0,8:1

J  m do półtorarocznego dziecka 
jest natychmiast potrzebna.
W iadom ość w  magazynie tow arów  
bław atnych S t misiawa Sm alskisgo, 
Lwów, ulica H alicka 5. 20788

Hiiźne i l a  Patiu
£ A L O N  I P R A C O W N IA
kostjrm ów  i okryć dam skich
wykonuje takow e m odnje i starann ie  w ykończone

po cenach reklam owych. 207t>3

L  K o r n ls M Ii j  RMlnicRa 1?.

Produtisnai siana i słsusy
Hupajsm? tylko wtp? partj? siana słodkiego.*
E w entualni z m ożem y pi zepiow adzić sprze"

* d.iż wspó:nie z p roducentem . Do prasow ania 
dostarczym y naszą <*** _  |  •  a #
autom atyczną p rasę  JJ W  A 1  t  •
O ferty skierow ać „POW SSECHHA UNIA  
P  R ~  4  M Y S 5 VJ ©  - HA i S L O W A  
w e  L ia o w 3 e , u l. 3 .M « aJa  I. 2  II . p ,
z zapodaniem  czy lokom obila do prasy  i ma­
szynista jest na miejscu. 2075 >

. t a m z t i t t f
Słoneczne pokoje z utrzym aniem . Pościeli pensjonat 
nie posiada. Koniec sezonu  30. w rz e śn ia . 2069C /

5 *

t

y/nfoni Jfafskh
)ón>: óoóies& epo

20149

H A T M A C E  W Ł 4 S 1 M H E
ch o d n 'k , firanki, poićjery, kapy, narzuty , 

DYWANY poleca najtaniej
karnis:
oraz okazyjnie P E R S K IE

aprzeclw  handlu  p, Szkow rona.
207S3

SpSIH&i hrauf'3cKa ,P0sf§p‘
L w ó w , Sapi& hp 3-* 
yosgnStule zdoE xyzh

maszynistów, 
maszynistek 

i wyKańczareK.
Z g ł o s z e n i a  p r z y j m e j e m y  c o «  

d z i e n n i e  o d  l O —& w i c c z o r e o i .  20724.
byłego dw oru  w  So­
kolnikach obok Lw o­

wa, sprzedaje na miejscu młoda kartofle , ogórki 
kalafiory, kap u stę  i inne w arzyw a, oraz- przyjm uje 
wszelkie zam ów ienia w raz z dostaw ą. Dnie sp rze­
daży na miejscu : w to rek  od ̂ południa, cala i da,
czw artek  i p ią tek . 2080,'

t t  T k a l r i e ,  L w d w , ł l m o r o w i j n a  2
m i e n i a  len i konopie zi plotka, cajg 

i | t  ł o m u  i sukna, d o s t a r c z a  różnych w yro­
bów  p o w ro in iczy ch  z w łasnych w arsta tów . 2574
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" W I E Ś  L W O W I E

sawi^danua, i i  dla wygody od­
biorców  urządziła

k ito  KiiToni mm
m przj «L itftlesicłi II

gdzie kupujący oglądać mogą wzory 
wszelkich gatunków wytwarzanego 

przez „ G A F O T Ę *  obuwia.
208'' I

W p is u
na  n o w y  k u rs  h  nd lo w y , k t ry 
- i ;  ko ń czy  egz  mi,nem w  Pańsfc. 
A c  dam ii HancLowej p o d  Li ro- 

W rticlw em  n o w eg  > p ro feso r? , : 1*2 yl innie  się  od  1 0 .

¥ E ii stenografii
s< ie;, a n ie l s k ie j  1 r icm isek ig j ( le n en  a r,,e j i p .;r- 
nm en t rn e j), k u rs  p isan ia  na m aszynie. — DYR. P. 

R U T K O W S K I, Z y U iicew icza  *H, Lw ów . D la zam iej­
scow ych  sy s te m  k o re sp o n d sn c y  ny. I 9 J - .

2 CHŁOPCÓW do nauki poszukuje warsztat mechamcyny; 
ulica Brajerow>ka 3. 2KJ722.

SŁUŻĄCA urajcjąca gotować: w wolnych, chwilach może
uczyć się szycia pokzebua — ulica P iekarska 2 1 ; II. pic 
tro pracownia sukueń ROMA. ^20733.

POSZUKUJĘ 3 dobrych czcladnrkó u e
tych na bardzo korzvsinyh warunkach. Salem m Sektora 
Podhajce. Bliższa wiadomość — Lwów ulica -Pod Dębem 

2; Borasch, 20735.

t P O S /.l^ LU; czeladnika szewskiego i chłopca z p&czufka^ 
mi. Schogdt św. Anny 9. 20739

t o  sz y c ia  ró ż n y c h  s y s te m ó w , o r a z  ta  SŁUŻĄCA do wszystkiego potrzebna natychm iast; Gross; 
id >we d o  ty c h ż e . W szelk ie  p rzy b o ry  ||[  Ujejskiego 8 ; II. piętro. 20740

M a zy, y  - ^   j -  ------
części sk ła d  >we do tychże. W szelk ie  p rzybory  
dla ko larzy , ja k  P łaszcze, W ęże, D zw onki, L a­
ta rk i  k a rb  to w e  i t .  p. poleca n  *ł j t  a  n  i e j 
M AGAZYN A R T Y K U rĆ W  S P O R T O W Y C H  
Abcafcass Pri®e ffaSeJ Lwćjił, Ja^iaKor^lca ‘

2u28/

W  3 - 3 1 3  P O S A ś J Y

I POSZUKUJE postugaczkę; Lublfnerowa — ulica Łyczaków 
i sk-a 10; II. pięro 20747.

; PRZ” .'MF NA-TTCHMIASJ 1-EP57Ą, DZIEWCZYNĘ NA 
SJUŻBE DO WSZYSKIETO PRZ MAŁEJ feOflfflNTT1 A 
PROWINCYI. — 'YiEUNKI i .'ORZYSTKT ZGŁOSZENIA 
TVLICO DZIŚ I JUTRO Vl LUBZINACH D -3 RANA) I 
7 -9 POPOIUDNIU. GALATZER — ULICA AKADEM'CKA 
26 II. PIĘTRO. 20/13.

PODLEŚNICZEGO I LFŚNEG0 * dobrem! polecenamł nr 
**i tujo 11 ord.marię Zarzad lasu OsmolJce D. Bełz. Swia. ' 
ciectw się nic zwraca. 2054?

NOTARIUSZ w Żabiu poszukuje mlodsy^go k ndyJau  j  so_ 
licytatora bardzo biegłego w sprawach spadkowych. Zgło­
szenia podaniem warunków wprost. 20646

FRYZYERSKi STARSZY POMOCNI,, KATOLIK 
■RZEFN? -  ORŁUOROWICZi KOŁOMYJ.1

- PO . 
)9P>

POtgZFBNA służąca do wszystkiego z bardzo dofireftn po 
leceniami. Pokoii pięćj plac Jura 6 ; II- Piętro na t rwo 
)d is- 6. 20t’I<)

lacinoiś Pauli!
N o w o o t w o r 2 s O n y

m^saz^n Renlekcy1 6an?sMąi
poieca najA/iąk^zy wybór eleganckich  
sukien wełnianych, trykotynowych, mar- 
kizetowych iid., przyjmuje zamówienia 
na miaią ze swoim i własnym materya- 

łem  po konkurencyjnych cenach.
D ora M erkes, p j e E a r s k a  5 ,

2077O

W T  O S T R Z E G A N Y  "W i
łatwowiernych ludzi przed naszym umysłowo 
chorym synem Ernestem, Wiktorem, Ka­
rolem, trojga imion, Mullerem, ukcńczo 
nym s łu c h a d e m  praw, liczącym 34 l . t ,  który 
pc dłuższym pobycie w Kulparkfcwie, rafino­
wanym sposobem wyłudza grubsze kwoty, 
prz jmuje cfi.yalistów za wielką kaucyą do 
rzekomych j go dóbr, sprzedaje fingowane 
zb ża lub towary, nadaje sobie bezprawne 
tytuły doktora łub inżyniera i t. p. Ernest 
Ń a ler nie posiada żadnego m aiąt-u  a ewen­
tualnych szi ód przez niego wyrządzonych 
nie wynagradzamy, bośmy się je^o wyrzekli 
a ponieważ nie przebywa w naszym domu, 
prosiliśmy policyę o aresztowanie i przymu­
sowa o ^stawienie go naoowrót do Kul parkowa.
Jan i Bepsława M e ro n ie  z Błys Mywhft.

2074 r .

B O  R i

elegancko urządzonych, z e lekta oświelle- 
. ium, eweni. z użyciem kuchni, poszukuje 
od 15/IX. bezdzietny, żonaty urzędnik. P o ­
średnicy wykluczeń’. Natychmiastowa oferty 
do Administr. pod „Centrum m a d d “. 20734

s®8 garstifar/sr*1””( k j . t U j . t f  j f i l ł l l J ł U i  /  n ,  y n w p  o ra ,
p rz y jm u je  y s js h t ie  robc-ty  m p icsr^k ie  — tap icei 
u ir r iA M B U R ti ,  L vrdw . b a b le s k i e g o  47 . 20793

FABRYKA CUKRÓW I CZEKOLADY PRZY UL. PANIEŃ­
SKIEJ 23 POSZUKUJE PANIEN DO PAKOWANIA KAR­
MELE? Na AttOWÓ.   20622

CHŁOPCA do _p»ry frunj; jako furmana; na prowjncyc - 
szukujs. — Zgłoszenia.: Sienkiewicz ulica Gródecka 53; 
od > -6 200636.— —■———— —-------- ,-----——-n--------- -----—T----------------

ZDOLNI faibankierzv powozowi } stehnachy znajdą zajęcie 
w fabryce powozów M. Byczyszyna we Lwowie uljca 

P e łc z y ń s k a  9, * 33335 |

RUTYNOWANA panna do maszyny z n a jc ie  stałą posadę u j
adw. Dra Schmornka, ul. Fredry 9. 20561 |

STENOTYPISTKA i korespondentka polsko_niemiecka znaj„ 
dzje umieszczenie. Oberwałder, Teg-onów 5. 20558

SALON sukien damskich Sykstuska 40 poszukuic uzdolnio^ 
nvch spodniczarek f3 staiifczanek. 20760

SZPITAL izraeljckj przy u lb y  Rapaporta 8 przyjmie służą 
 ̂ceL Zgłoszenia u zarztidcy. 20761

POTRZEBNY cyłowiek na wieś obeznany z wytłaczaniem 
| oŁeju. Do Ądm. Wieku pod OLEJ. 2D7Ó4,

BIURO PRACY Sykstuska 16 poszukuje kucharzy; knpha.
| rek; słuS* wszystkiego oraz poleca leśniczego: pasie- 

czn%a 20766.

POKOJÓWKI z dobremi świadectwami poszuknję; SykstU 
ska 32; niezanja. 20768.

* SŁUŻĄCĄ do kuchni poszukuje Cukiernia Bieniasza u fi ca 
Pańska 18. 20774

POSZUKUJE SIE pan^pkę umiejącą szyć na maszynie.. — 
i Zgłoszenia Fabryka gorsetów; Rvn.sk 30, — Zawodowe 
i małą pieiwsT-eństwo. 20775

FRYZYER BURGER na Błonie 4 poszukuje zdolnego cze­
ladnika. _  2077

UZDOLNIONA PANNA w krawieczyźnje potrzebna; Kreuzfi 
rowa ulica Chorążczyzna 6. 20751.

W. JARRA: Zakłady Metalurgiczne we ■ Lwowie uL Zielona 
59 poszukane f-hłopca do posyłek. Zgłoszenia imetrzy
8—3 popołudniu. 20755.

TEATR ,,ULtł Ossolińskich 10 potrzebne młode dziewczynki 
do garderoby. Zgłaszać codziennie do kancelarji teatru 
od 3—5 popol. 20553

P O T R Z E B N A  z a ra z  a iu ią c a  D b  d o ch o d ząca . L is to ­
p a d a  11 B d rz  vi 6. 20585

PRACOWNIA koufekcytjj damsScfeł poszukuje saniodziejnei 
Panny do szy d k ; Frisch — Rynek 35. 20649

POSZUKUJE się do dwojga Państwa i trojga dzieci lepszej 
służącej do wszystkiego. A. W auters; Lwów, Obwodo_ 
wa 9. 20577

POSZUKUJĘ chłopców do nauki ślusarskieej — ulica św. 
P iotra I. 27. 20362

ZDOLNYCH ag en tów  podróżu jących , przyjm ie n a ty ch ­
m ia s t f irm a  R. S b d o w sk i Lwów, ul. M ikołaja 19. 
Z g łoszen ia  tylko o sob iste . 20787

Z D O L N E G O  porząd n eg o  ch ło p ca  do posyłek, przyj­
m ie  n a ty c h m ia st f irm a  R. Ś ladow sk i i Śka, Lwów, 
ul. M ikołaja 19. Z g ło szen ia  o so b is te  w b iu rze  
firmy. % 20786

DOZORCA DOMU (młode bezdzietne małżeństwo) poszu^ 
kjwany. Chorążczyzna 27. 20784.

FABRYKA MEBLI Izydor Zuplcerberg w Drohobycza poszn 
kuje jednego samodzielnego frezera; czterech samodział 

nyęh stolarzy meblowvch oraz dwóch stolarzy budowla­
nych. 19147

MAąZYNlSl KI bardzo rutyn owianej szuka natychmiast ad­
wokat WfttRn ulica Batorego 32, , 20738

MANIPUL/ANTKI poszukuje apteka obwodowa róg Rynku 
,1 DcmiłiktańiujeJ. Zgłoszenia 2—3. 20703

PRAKTYKANTA z  dobrego domu przyj‘mi« zaraz Księgar­
nia Powszechna Lwów; Rynek 29. , 20675

POŁOŻNA POI "CA SIE r  UNIOM POD DYSKRECYA. — 
LEONA SAPIEHY 61 -  PAE ER 20»1

AKUSŻERKA PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA I UDZiELA PO 
1 AD t>-d (lyshrcclai BARTOSZA 3ŁOW ACKtEGC t| \  

M TKACZ 18848

„NArCIARŻ,- list ma Pani do odel ram a R estan te  
ul. Gięboka na ogłoszenie z k w ie tn ia . 19143

POSZUKUJE SIE oanien do szycia kołder — ulica Ginyan 
sfra V 2 ; 22 ! plę.tro. 2071^-

POSZUKUJE paauę du pomocy gosiiodvni w resrauracy: — 
Zlloszer,4) Żólciriski Batorezo 32. 20782.

POSZUKU.T; gospodyni1 facho-wei lako saraoStnej lo  rpspo 
darstwa na fo>a^rk: Zgłoszenia Mohylómy p. Kulików.

---------------  20799

POSZUKUJE SIĘ silnego człowieka (’o robót poKd” nczych; 
ptaca wedle umowy. Pracownia cukiernicza — ulica Ja 
^elloiiska 15, 20800.

DO NAJRENTOWNIEJSZEJ bezkonkurercyjne) sprawy p>- 
szukuię wspólnika. — Iniynjer Chrzanowski — nlica Zl._ 
morowicza 6. 20670

P aTEiyTOWANE jiiw o _ żela/isto-sloiowe, używane staie 
zapobi-ga nicdokrcwności- W ysyła fabryka Jiiblonowsk.ch 
I. 3. ZAD AC WSZĘDZIE! 20564

AKUSZERKA polec; się Paniom >od dyskrecv»: udziela
porad; Lwowskich dzieci (7 Polna). 20a34

ODSTĄPIĘ sk!,‘p snożywczy lub nrzyjmę sp ó ln ita ; Informa 
ty e  ulHęa Żbarazka 7; I. pfetro na prawo. 20756.

MAM l OKAL skkpow y; dwie ubikacye I piwnica; szukam 
rpólnika - jakiejkolwiek jran iy  lub zsistepst»a większe) 
firmy, WTadomość Z-yblikjowicza 23 ŁobTOWiantca. 20726

APTEKE w micSch wojewódzkiett zamMnie na miiLeiszą w 
zdrowe] podmorski A okolfcrr MałODOlski Wschodnie; lub 
środko-rej. — W iadom ość Mr. Stein; Lwów ulice P.e 

karsca 53 GALEN 20"2S
PK—1'-M-yrgamŁ— 'i afî g y y iw f i , l'J j
OSTRZEGA SIE prz»d nabyciem maszyny d pisania RE­

MINGTON m ciel 9. Nr. Ii « PIC niemiecko^)o'5kiel 
skradzione) w f|rmle Braci? Łaszcz Legrand w 3. 20730

TRZY MH-IONY Map. poszukuic na korzysnycl i pcyaycn 
w aruukacb. Ryzyko wykluczone. — Oferty PRZEMYSŁO 
WIEC do Admlu. Wieku. 20753.

POSZUKUJĘ 5pó*n:ką. dn rentownej tabryki; kapitał zabcz 
pieczony pod FABRYKA do Adm. W(cku 20763.

SPÓLNIKA MŁYNARZA z większym kapitałem do młyna 
turb. f tartaku poszukuję. Oferty pod MŁYN dn Admluł 
s tracy . Wieku kłowego. 20757.

TANIO óobrae przeiabia olom an-; materace ulica Zofii 15, 
lewy parter. 20753

ZARZĄD DÓBR WISZENKA p. Magierów potrzebuic zaraz KTl > UDZIELI nożyczki dystyngowane) nicaalożne] Pan. — 
ogrodnika kawateru. Warunki postać Hstownje. .4)707 1 ZAUFANIE Adm. Wieku. 20692.



„WIEK NOWY" Nr. 6317 z dn ia  9 s ie rp n ia  1922. U

E*giESZ.KaNSA I SKLEPY
7 ARf Z do wynajęcia 5 ubikacyi z komfortem odpo­

wiednie na biuro koto głównego dworca, 5 m inut 
d > tram w aju. W iadomość G ródecka 33 par er, 
Rechter. 20658

UMEBLOWANY pokój kawalerski z oscibnyrn wcho­
dem  w śródm ieściu posz-kiwany. Zgłoszenia u 
firmy , R u ch 1 Gołuchowskich 9. 20657

BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ Lwów, olać Akademicki 3 u . 
mieszczą nauczycielki: bony; iiutruktoróu ■ służbę notno. 
w.:; gospodarczą; oticiafetów gospodarczych; kowal ; 
leucharzy; kucharki; gospodynie. _

i  POSZUKUJE pokoin umeblt \: cnego z utrzymaniem w oko. 
licy \vetervuaryi za gotówkę lub prowiantu. £ ™ ,an 
sku 1; CukfSnia. ______________________

POKOJU kawalerskiego..* meblami lub be7  P05: i nie k ie . 
i uwnńk nowżne) instylucyi handlowel. Zgłoszenia pod 
POWABNY do Admlnistracyi Wieku. 2« dl

SFMINARJA1 NEJ matury k u n  roczny i dwuletni od wrze. 
lulu. Snopkowska 4. I p. 20341

DO MATURY glmnax)a!ne| kursa Jedno, i dwuroczne, ilość 
uczestników ograruczona Fachowe łlty  i kierownictwo. 
Zgios7cnla codzienne. „ECOLE RFFORME** Pańska 14.

19071

KI RS francuskiego; angielskiego; niemieckiego; włoskiego 
hiszpańskiego począlRulący 1 korespondencyf handlo re) 
udziela R-iItkowsU: Zyblikiei£lczŁ 41 19150

ANGIELSKIEGO leknyi pobierać pragnę; OJe|ty pod E S:
4 do Admlnistracyi Wieku Nowego. 20781.

POSZUKUJE starszegc i  energicznego instruktora dla ucznia 
glrnn. Sapjehy S: III. p. na lewo. 20767:

Ari. ODY CZŁOWIEK szuka bardzo czystego pokop, ume­
blowanego z oddzielnym wzgl. njekrępuiącym w eccicm , 
Olerty dra WIG Adm. Wieku N._________________ 20&43

‘ POKÓJ do wynajęcia; meble do sprzedania obok Listopada.
1 o „MiL.TONCV> A‘‘ Y rirk ._____________________ *°5M

POKOJU umeblowanego w Śródmieściu z « „  T.em wejśę-em 
poszukuje wlaścłc&el Mura węcloweao. ZfiłoS7 cnia ao A . 
Wieku pod „BRUNO R.‘‘ *_________

POSZUKUJE SIE mics7kania w śródmieściu lub w okolicy 
śródmieścia, złożonego z  3 pokołł ł •» w? ^
ŁĘti W 1NTRATINEM PRZEDSIĘBIORSTWIE. Zgłoszę

nla do Admlnistracyi Wieku Nowego A. H, ZU779. |

POSZUKUJĄ irrteszkanja pokói z kuchnią; może być parter 
lub su tery n y » dzielnica obojętna. Poszukuję t «  sklep
z mieszkaniem. Zgłosić się listownie do Admin. W>eku. 
pod M MĘTNY. 20697. |

WY/.SZY URZĘDNIK państw., kawaler poszukało pokoju 
umeblbvi anego od 1 lub 15 września — moie być ze

* WspóUi. weilc^em w pobliżu instytutu chemicznego (u*. Dlu 
gcsyaĘ — Łaskawe zgłoszenie pod SAMOTNY DO AdT
ministrar*yi W ieku. 20702 j

ZAMIEJSCOWY; zamożny akademik poszukuje pokoju od
15 sfer perta lub 1 września Z osobnem wejściem o le rao
ineścf. Zgłoszenia do 15 sierpnia l^jcsyład ^
Admlnistracyi \Vjeku pod NAFTA; DROHOBYCZ. Dam 
odpowiedź na oferty między 15—20 sierpnia. 20715

■    1 1 ■ ■ ■ I 1 ■ ■
STUDENCI z  za.nożny oh domów zuaidą umieszczenie « r7y 

uiteligeńtael rodzinie. — Lwów ulica Korailnicka <5
drzwi nr.- 7. _____________  _________________  20710 1

OFICER żonaty poszukuje pokoiu (2) l  kuchni^ lub uży­
walnością takowej. Łaskawe zgłoszenia proszę jta a 8v lac 
na ręce kapitana Rjszkowskjegi do Cytadeli. 20723 |

Mie s z k a n ia  poszukuje małżeństwo, które odkupi meble;
Zgłoszenia <Jo Admjn. Wieku pod H. M. 20.000 : 2u73o

DC SP":ZEDAN'ń łóżeczko dzifcdanU — v)ict Łyczaków- 
ska 57; II. Piętro  na lewo. 207Ot.

WaLIŻA SKÓRZANA angielska okazyjnie do nabyoSa — 
Gosiewskiego 4; drzwi 5. .  20717.

KLATKI małe t*>. ..Einstzkaijge” kupię ewentualnie dair 
*rob(e. Z głoszent pod KLATKI Adm. Wiek "7tr.

SKLEP koioryalny dobrze prosperujący Przv ruchliwej ulicy 
4o sprzedania. W iad. sklep Kochanowskiego 22, 30714.

MAŁŻEŃSTWA
PRZEMYSŁOWIEC!, samoistny na dobrem stanowisku lici » 

cy 43 lat: posiadający 5 dzieci poszukuje żony do 3 rat
liczącej;  m dte być także z 'ednem dzi«c'e ., >; dobrze
w y r ic w j i .  o la^odnem usposobieniu. Slub tyiko sądo­
we Z głe-ie-ta pod PRZEMYSŁOWIEC do Adm. W !  .

   191449.

NIEZAMO.ZNA PANisA Jat 30 posiada ikromn; po»nes*ka- 
nłe pi Kiry poznać órteEgcntnego mężczv*nę v  ce*11 014 
uymómslnym. — Zgłoszenia do Admlnistracyi Wieleń 
pod KRAKOWIANKA.  20701.

SYMPATYCZ-!’ WDOWiEC PoilaK w średnim wieku posja FORTEPIAN dobrej mark. sprzedam. — Kopernika 26; par
dający realność wartości 5 milionów marek poślub; Pan- ,  tt ■ — Sidemarski. 2063Ś

KUglt; oka7yjni< maszynę do pisania po(sko_ruską — Dr.
Kulczycki 3 Mai a 2. 20720

SPRZEDAM sklep spożywczy. — Wiadomość nlica Zyblf- 
kiewicza 23 Łpbzowianka. 20723 _

APTECZNE towary; wystarczające do zupełnego urządzę 
a(a niw :| aptoKir aparat dcstyiacyjnu sprzedam; Stein 
ulica ggkarsl- 53 GALEN. 2fWia' „

URZĄDZENIE sklepowe z szuiladamł ń oszklonem, okna­
mi na galanteryę_ lub inny cel okazyjnie do sprzedan.ą. — 
Wwdomość plac B |l„ 7 evskicgo; wyrób ram do obra­
zów. 20731.

SPRZEDAM dum o  2 pokojach z kuchnią; wolne mieszka­
nie. 100 sążn; ^rrodu ; beto:: wc stuc. i stajnia; onark^ 
nione na Sygniówce. — W ł.domość: uBca Chrza.,ow_‘

ikr*; 9; Duczymińskl.

MOTOR Jednokonny z transmlsyą sprzedam, 
do Admiustracyl pod MOTOR

20732 

Zgłoszeni*
-Knu

nę lub młodą wdówkę & CK:;'o wredni cm posagiem Jo
otworzenia własnego warsztatu, caskaw e zgłoszenia do
AomlnJstracyi Wjeku pod DÓBRY INTERES. 20705

KAWALER z wykszticenlem ak.dem. ęhrJeścian lat 25; 
przemysłowiec zawrze znajomość z panftą oo lat 22; re . 
łlgi. pozosti.it obojętna; z poważniejszej rodziny prze .

A petK A  reaiba radykowana jejyna w miejscu z duż” m mu 
rowanyii. domem i ogrodeti do sprzeuanJs. Nabywca może 
być i niezawodouicc Reflektanci posioaający gotowkę 

zgłos7S się; Kancelarya adwokacka — feambor u jca  Ko 
«  ś Ciuszki U ar 20802.

ra pozostaje uuuitjiuK, -  , ;------------------------------- ■ i -------------------   -
idyftowców- lub ziemian. — Lwów 1; poste restante poa ■ p o g j jy  KOŃ ciężarow y na sprzed aż we fabryce — łba 
PR/fYSZLOŚC. '______________jg7tw Na Błonie 13. 20805

WILCZUR ciemny zbłąkany do odebrania Obwodowa 7 ko 
n.ec Listopada Willa Oąękj.  ______________  2CM4

CHŁOPAK lat 16 ubrany w c-am e u g an ia ; cyirne palto 
Kaszkiecie bronzowy n w ydr 'i ł  sfe z domu PCZCC JO ty

PARCELA trzymorgowa we Lwowie do sprzedania ad\vo_ 
kat Fried Ulia Słowackfegco 3. 20769

jDO SPRZED, Nc!A: Kam.enira dwupiętrowa boczna J-blC 
nowski-J ło,000.00") Willa sześć pokoje wolne; okolica 
Listopada 25000.00"; Realność pięć • pokoje wolne; stajnie 
ryt i..ji ga ;rOog 11,000.000; Dom murowany mieszkanie 
wolne OJO.OdO- Skomorowski Chorążczyzny 27. 20773

rodniami i nio wrócił; — ktoby „ ujm wiedział rarzy  . piSHARMONIUM poszukuje. Zgłoszenia do kawiarjjj ..Repti 
'  ‘ s tro sk Jw  matce. 20778 blfque“ ul Kościuszki 1 1 na I. piętrze.donieść za  w ynagrodzeniem 2 0 7 7 6 .

PRZECHODZĄC ULICAM I; Jagieil' ńską; Legionów; RutJw 
sk ego na Zamarstynowską ewentualnie w tramwaju HU 
zgubiono dnia 4 bm. o godzinie 7 wiecu, bcanzpictiię 
złoi ą z dwoma brylancikami. U crtilw y zn lazca otrzyma 

sowite wynagrodzenie. — Zgłoszenia w  te s ta u ra c y iT e n . 
nenbauma u!jr<a Jagiellońska 12 0699. 1

FRANCISZKA LAiPTER znalazło zegarek zloty Łaj;zol;tc_ 
w y: odebrać można w godzinach urzędowych w biurze 
STUPOSIANY plac Smolki 5 ._________________  20721. j

PROFĘSOR poważny posruknie zara: tub o 1 września
pokoju uirebJewnego Zapłaci uczciwie, da bezinteresow­
nie pom op' w naukach. Admin. pod PR0FĘ5.0K. 20 2

LOKAI. na magazyn lub małą fabrykę z grądem 1II110ifY0',Y 
oo wynajęcia. ZfeloszaiTa do Admin. pod 1 OKAL. 207

ZAMIENIE mai?' zupełnie ntleszJsanio ćdzielne we Lwowie 
na poJobnc IHib n litiszc w .V aiaw + c. — Zgłoszenia do. 
AdminJstracyJ W icka pod ODDZIELNE.________  20570.

UNIEWAŻNIAM M e m e n t wojskowy wystawiona. ..na _rde. 
mobrlizowantgo Bertscha Birnkrauta recte Frey; Lisko,
który ygubiłtm ; urodzony 1887. 20/27

ZGUBIONE DOKUMENTA woiskowe na nazwisko Patynka 
Wcicjecha unieważniam .___________________________20476.

P O S .4 ^  P f3S 2?JL C U Ja.
B| RDZO BIEGŁA maszynistka poszukuie posady jednora­

zowe). ZgJ-.ssen fe do Adm. Wieku pod SUMiENNOSC.
20655

SĘUCHa c z  politechnik; (chemiaj szuka posady biurowej 
luh innego odpowlednif^o żajtecća (lekcyj). ZĘi^szenla ao 
Adm: Wieku po 11L..,,IK L r r . 3 0 1 0 2 . _______20772.

WDOWA Por.zukuie miejsca za gospoi cm) lub kuchrrkę do 
d' " > w i a d o m o . . u  do Admi,..stracyi W eku pod 
GOSPODYNI 25. 20700.

BIEn LA mas7.yn,iBtka z polsko _ n.emiecką stenbgraiią po
D iP T O n w im ' Zgłoszenia do Administracyi Wieku pod KUł lINUY\ AT-IA. 20711.

TECHNA DENT M w j L  posady we Lwowie; Listownie 
do A ,jm ti - acyi V/.eku P0(1 DENTYSTA. 20714

RUTYNOW ^Ą m-sażystką ń ~ z ^ T  P' źuiaiie po 
sady. -  Zgłoszenia do Adnl. W i.ku pod RUTYNOWANA:

_____________    20737

DOćORCA bezdzietny pos./uk.lie p o s» l | do dobrej kam ie, 
nicy. Zgloszcnra Tarnowslóiego j j .  loznrca 2^743.

PROFESORKA uda ula łatwą mótpdą irmpuskiego. niemie­
ckiego o r t-  poprawki w lychżc Językach _tfca " Y .  
gosza 37; U Piętro- 20069

| { U P ^ 0  L S ! * £ £ S i3 & 'ai

MASiYNA ao szycia w dobr7  mstame tanio do sprzedania 
Zktona 9; panter.__________  20673

KUPIE Bil ARD w_ dobrym stanie. Zgłoszenia pisemne — 
Nisko Sokół 22-74

SPRZEDAM sypialnię; gramofon; makatę; zegar; ulic: Ma. 
letkiego 4; parter prawu. 20660

FORTEPIAN krótki tanio sprzedam; Smutny, Chmielowskie. 
gL 1. 5.     20580

WSPANIAŁE ,ianino krzyżowe zagranicznej marki sprgelam. 
Herman, Zofji 15. oficyny. ?r,581

i i a u j i t i i f i  
« • »  t f a j S g a ®  *

N a tu r a ln a  w o rlli S to ło w a  p :crwsr.orzt;<;r.ej ja k o ś c i 
(a la  Girs-ciiihler). W ynyia i d o s ta rc z a  Z arząd  ź ró d ła  

D E W A JT IS ” w  P u c y k o w lo  p o d  S tan isław ow om .
14S'i6

s p r z e d a m  ZNISZCZONA 8 k o n n a  c l a y t e n o w s k ą  
m l o c a r n i e  P a r o w a .  — j a n  ła b a n o Y Y Ig e  — ^ b a .
PAŹ. 19140

DWIE ^RAUKARYe ; duża paltos Tentia do cprzedani. -  
pi, Jura 6 ; II. na prawo od 8 - 9  j 11—1. _T0618

WILLF W zdrowem 1 pięknem położeniu z woitiem miesz. 
kanicm sprzedam zaraz. W ladom jE u w.aściMsl; 1 — R p. 
gatkr t.ynzakowska; wUa SKIZ (dawnie) Gaoryel; Za. 
po' sk| c ń _______   ‘•'&Z9

KARUZELE uruchomioną; v ó z  m iesrkainy; e ra e s tro a  — 
sprzedam; Doikowski d .  Zimorowiza 6 0636

3 MASZYNY do wyrobu dachówek cementowych w ra7  z ca 
lem urządzeniem do tychże sprzeda Folwark Papiernia 
poczta Szkto. 20759

NATYCHMIAST naoylbym maleńki wózek iejionow ~ z ko 
■ róem i uprzężą ,ub ram wózęk. — Zgłoszenia pod ZIE 

MIANIN do m. Wieku._________________________ 20752.

NAJNOWSZE ZELÓWK BBRSON A POLEC/ WARSTAT 
OCHRANIACZ' KWÓW JiĄGIELLOŃSKA 16. 207 I9

KTO M a do sprzedania sad UDI pojedyncze, drzewa owoce 
w e: grusze i orzechy; 7 gtos|ć ulica Gródecka 2 B ; — 

budka owocowa. 2069b.

FABRYKA pierwszorzędna: piec Hofmanowski wapna i ce .
g jii; tor przemysłowy; stacya w miejs-u; 50 mar d l w 
giu.riu; budynki w dobrym stanic zaraz do spr7 edanla. — 
Zirloszcnia ,idm. Wieku; Markówka 161812. 20569

5°RZHDAM w Janow ie dom do odbudowy, sad i
ogród, pięknie p ło ż o n y , tuż przy dw orc. kolejo­
wym, nadający się tak ie  na jakieś y,rzedsiebior- 
st, o. — Bliższa wiadomość Lwów, Jćzefata  11, 
drzwi 6. 19114

N OW E koła gum owe do pow ozów  sprzedam  b a r­
dzo tanio. LUMEN, pT. M ariacki 4. L w ó v. Ó JJ I

20591
r  URKO amerykańskie; sypialnia: jadalnia: kanapka rozkła­

dał 1; lumpa naftowa; świecznik krusztnlow y; urządze­
ni; kuchni do sprzedania. Chorąźczy7 n: 29. parter. 20599

DO S P R K E rA N IA  piękna willa, 9 ubikacji: ślicznie położona 
okolica ulicy Listopada w znakomitym sranie, pełny kom . 
iort. ogrću. Zgłoszenia d.0 Adrajn. Wieku Nowego pod 
„S ŁO N E C ZN A 1' 20554

5 MORGÓW POLA ornego; zabudowania murowane; in- 
wentary martwy w Poznzńskiem; 4 kim. od miasta za 
"l,500.C0J mk. spriedan. — Zgłoszenia Adminitsraęya 
Wieku pod KACiK. 20552

DO SPRZEDANIA okoff 50 war^latóry 
biurka pótamer arneryk. regi-traturki.
Szpitalna 1. 86:

stolarskich ora* 
■ Zgłoszenia ulica 

20626

DO SPRZEDANIA większ: purt/r płótna lnianego gospodar 
sKcgo. Zgiaszenla; LEN WSCHODU; Mickiewicza 6.

20625

SPRZEDAM kowadło 70 kg. 20.00U mk.; pojnpy skrzydeł­
kowe po 25.0000 mk. J. Bułak; Kwernika 4._______20623

PELERYNA SOBOLOW A i sak Karakułowy oka7ykiio do 
mibycia w 6kładzie futer Feliksa ( Jbljana L,ibe,sk,ch 

p r z v  ul. Teatralne) t. 5 .________   s?  20646

KOŃ ciężarowy do sprzedajjJa, Kurkowa 16 między 12—14 
 _ 20502todz.



, W ! Ł n  N u w r  N r .  0347  z  d n ie  ?  s ie rp n ia

fi> t  '
i-l ci .t.-*
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K O N K Z Y N K A

20692Z A K Ł A D Y  ( K t r f k O N E  » O X M A Ń  -  C l  5 łlli O .

s k ł w g a  buiamsHA: m m i f f io ii i ;  m m

M A jĄ TK I o a  r o tn a r z u  
i w Poznańskiem , 

jako to : dobra rycerskie, 
folwark!, gospodarstw o 
rolne od 2200 mórg., fa- 
bryki, młyny w oane, paa 
rowp, m otorow e, wille, 
interesy przemysł., handl., 
posiada w wielkim wybo­
rze zaw sze na sprzedaż: 
FOrtTUNA, S p .  Z O. p ., 
< entrala: Toruń, Szeroka 
3 ?, t. 233 Biuro wywia- 
dow czo-handlowe. 6875

T i m  I  o f e r u j  .■ I . . . Z . . .  D n i m i  U s i l ^ m a n a  r .  n ___

" W

K u p u j e  i  s p r S e d a j e  n a j s u m i a n m e j  20603
^ e, * *  w  mmmT  UUlUliLill JJUłJtiG UujiUlHCj!
Lwów, Pasaż Hausmana O. B a c zn o ś ć  na f ir m ę  S A L T H O L Z

M f t t i a J U i i
Lw6',V, TjnSjł 12 a

a o r r e d i  j e  o b u w i e  p o  niebywale n i s k i c h  c e n a c h .  Z a  w y k o n a ­
n ie  I m a  te r  j a t  d a je  p i s e m n ą  g w a ran cy ą .  Jako dowód prawdy, to proszę się przekonać.

19146

Z i m n i  ^rebrns
napraw ia  i odnaw ia system em  zagranicz-

«pe< ja lista) J. Jfc WOLF -«»
jubiler i złotnik. Lwów — Sobieskiego 2-

18964

i a o s z c i i  

i i o s z ^  j

i  % e  1 o / w  Jc i

k o w e

;0LLA'
najlepsza hygisn.

G U M A
prtna g-yarancy i  

Wszgdzle do
nabv

190:5

U w aga! 19066 Uwaga!

Ł  GRiOE
Lw<$ Rulew skiego 1,

poleca wełny na kostyumy, 
płaszcze i ubrania męskie 
po cenach Konkurencyjnych.

z kapitałem  5— 10 m i1, rap. celem 
iffjgw-3 5  aafla ił rozszerzenia prosperującej wytv. orni 
artykułów  »->ożyw~zych p o s z u k i w a n y .  Listy 
pod ,,K O P A L N łrt Z fcO TA “ cJo A dm intstracyi. 20695

B iZ S E M fiO Ś C
spow odow any dokuczliwości? p luskiew  

oraz Innego robactwa usuwa

„p l u s Tk p r e .c z
D o  n a b y c i a  w  a p t e K u c h  d r o -  

{ f u e r j a c h  i  s l t ł a d a c h  t a r b
O liw n y  skład w ysiłkow y: 19816#

„BALIST* ma. Flskars’1151

ôSPOLTOH oo IBUjBft R0S6HHAUA
L w ó w ,  .  l .  A K a d e m i c K a  1. 2 6

poleca po cenach zniżonych p iłk i lo ż n e , dęntki 
zapasowe, drcay, sztuce, nagolenniki, bu ty  fotbalo- 
we, ty c z k , oszczepy, dys! i, < raz piłki, siatki, m eszty 
tenisow e i t. p. — Ę0Ś f  Zam ów ienia z proy m- 
cyi uskutecznia się  n atychm iast 19086

m n m  fiUlPidiS,
walce, łiiszczarki, transm sye, 
pasy, gazę, motory, turbiny,

B l f  A T 1 L W Ó W
, r i L U i  BHTOSESO U

19106

D O  w y r o t > u

ii polecam y najbardziej udosk nalo.ig ::

Mm IffllR. PIL m c
Dzienna produkcja uo 800 sztuk, jak 
również w szel ie inne m aszyny i formy 
da wyrobu cegieł, pustaków, rur kana 
łow ych , sączków d o  drenowania, słupów  

pirkanowych i t. p.

w fcedii, uł. KUrigłiiEgó 154 =
N a żąd an ie  w ysy ła  s ię  k a ta !  g  Nr. 5 bezp ła tn ie . 9?

w*r PBlYSTJlNg "HB
i n t e r e s y .

Dają duży lokal wśródm:eściu i w połpracę. Zgłoszenia 
pisemne do Administracyi „Wieku" pod P. S. 4.

20653

Sfsisfe -5*1858^'.W

H a r a g & i - i a t e e f t n i c z f i e
w w e  kim w yborze poleca

M«IUeKliMtłiilp.Liff
?asat Mlkomcfoa, — FiMa Tarnopol.

19118

Kierownik iiiurowy
z długoletnią p raktyką, energiczny organizator, ru ­
tynow any kupiec, buchaIter-biian3igŁa i korespon­
d en t zm ieni posadą w a Lwowie. — Zgłoszenia pod 
„K ierow nik biurow y" za okc . aniem k w uu  do biura 
ogłoszeń B uchstaoa, Lwów, Logionów 21. 20203

tcćć poettową opłacono rye&titttom. W ydawAA N o w y * . S p ó iL *

i b r u k ie m  S p .  u  J r u L  „ P r a w * ,  m , S o k o ła  4 ,


